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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanislaw Bronikowski w Poznania.

Administracja, Ekspedycja i Bióro pla’
en Wilhelmowskim pod Nr. 15.

'Dziennik Poznański
wychodzi cedziennie z wyjątkiem poniedziałków i im 

1 poświątnjch.
Cena ogłoszeń (Inseratów): _ 

edJJwiersza drobnego 1 sgr. « (’“• ~ Reklamy ed
"3 wiersza drobnego 3 sgr. (mol. tłumaczenia).

do redakcji, administracji i ekspedycji winny kyó 
frankowano.

Przedpłata kwartalna
wynoii w Powianiu 7 marek 50 fen.» w Państwie nie- 
mieckióm i w Austryi 9 mar. 13 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi i Ameryce 12 mark, w Danii, Fran­

cyi, Anglii i Szwecyi 14 mar. 40 fen.

Przedpłata I ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących urzędy po­
cztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

& Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszczone będą

H

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

W Paryżu Libraire du Luxemb 
W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse

Frankfureie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: H a as e n s t e i n &Vog 1 e r. —L1U1U, ŁjipOBulŁł H1VUUIU łuaojioil

Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. 
W Pleszewie : L. Zboralski.

W Bremie : E. S e h 1 o 11 e.

W®

Czas odnowić przedpłatę!
Warunki przedpłaty pozostają te same co 

w ubiegłym kwartale.

POZNAN, 29 września.

Sejm bawarski otwarty wczoraj przez księcia Lu- 
itpolda nie zepchnie z pewnością na drugi plan tyle 
ważnój i tyle niebezpiecznej sprawy, jakę jest w tćj 
chwili kwestya wschodnia; wszakże zajmie z pewnością 
do wysokiego stopnia uwagę prasy niemieckiej, bo Ba­
wary a jest jedynóm w ustroju Niemiec państwem, które 
z oporem a nawet z pewnym wstrętem idfcie za wska­
zówkami księcia kanclerza i zwolna tylko przyjmuje 
dobrodziejstwa polityki zjednoczonych Njemiec. Jaki 
będzie rezultat prac sejmu bawarskiego, jaką jego po­
stawa w obec niemieckiój polityki i w obec gabinetu 
bawarskiego, jaki będzie adres do tronu, czy stronni­
ctwo klerykalne potrafi korzystać ze swój liczebnój 
przewagi i zwali obecny gabinet, wszystko to nie­
zmiernie jest ciekawe i nad tóm głowy sobie już łamię, 
dziennikarze berlińscy. Że stronnictwo klerykalne pra­
gnęło i pragnie stawiać przeszkody na każdym kroku 
państwu niemieckiemu, o tóm nie powątpiewaliśmy ni­
gdy, piszę z Monachium do N»t. Z t g. Dotychczas 
mu się to nie powiodło. Gzy teraz, majęo przewagę 
dwóch głosów w izbie deputowanych, uchwali adres, 
który wypowie, że cała Bawarya z oburzeniem i nie­
dowierzaniem patrzy na obecnych doradzców królew­
skich? Któż to przewidzieć może? W numerze wczo­
rajszym pisma naszego pisaliśmy, że gabinet bawarski 
postanowił występować solidarnie w obeo sejmu. Dzi­
siejsze wiadomości donoszę, Że w ostatnich dniach czę­
ste odbywały się narady ministeryalne i że w dniu 
26 bm. wybitniejsi członkowie frakcyi uitramontańskiój 
zebrać się mieli u adwokata Freitaga celem naradze­
nia się nad przyszłę taktykę parlamentarnę. Na dzień 
wczorajszy zaś zawezwano wszystkich członków kato­
lickiego klubu na walne zebranie, ponieważ „wa­
żne bardzo sprawy maja przyjść pod dyskusyę.“ Sy- 
tuacya w Bawaryi zaczyna więc być icteresujacę a po 
kazuje się to już ztęd, że według B a i r. G o u r. za
mierzaja podobno bawarscy biskupi wystosować pety, 
cyę do rzędu, w którój upraszać maję o opiekę 
nad zaarożonemi klasztorami i o obronę przeciwko sa­
mowoli prasy liberalnój. Wybór marszałka i biura w 
izbie deputowanych dzisiaj ma następić.

W sprawie odnoszęcój się do powstania herccgo- 
wińskiego odbieramy dzisiaj obszerny telegram z Ca- 
rogrodu, który już wczoraj w krótkióm podaliśmy stre­
szczeniu. Otóż wedle pomienionego telegramu konsu- 
lowie niemiecki, austryacki i włoski przybyli w piętek 
24 bm. do Mostaru. Powstańcy żędaję zawieszenia broni, 
aby przywódzcy rozmaitych oddziałów mogli bi§ zebrać 
i porozumieć się z konsulami. Największe trudności 
komisyi konsularnój polegaję’W wyszukaniu oddziałów 
powstańczych i niemożności wynalezienia .wpływowych

' dowódzców. Ponieważ powstańcy podzieleni sę ca 
rozmaite drobne oddziały, przeto każdy oddział musiał 
osobnego wysłać delegowanego w celu obradowania 
z Server pasza. W razie zezwolenia na zawieszenie 
broni przedłożę delegowani oddziałów powstańczych 
komisarzowi tureckiemu swe życzenia, które, jak się 
zdaje, sę skromne. Powstańcy domagaję się między

innemi dopuszczania chrześcian do składania w obec 
sędu świadectwa, wyboru władz policyjnych z łona lu­
dności miejscowój i ograniczenia stopy procentowój. 
Powstańcy żędaję dalój, ażeby mocarstwa dały rękoj­
mię, iż reformy te zostanę rzeczywiście przeprowadzo­
ne. Ponieważ ostatnie żędanie jest niewykonalne, — 
uchwalili dla tego reprezentanci mocarstw północnych 
po porozumieniu się z innymi przedstawicielami, ażsby 
konsulowi© odbyli z Server paszę naradę i podali na­
stępnie pojednawczy projekt. O uchwale zawiadomio­
no inne mocarstwa a francuzki poseł oświadczył na­
tychmiast, że się na nią zgadza. Natomiast postano­
wili posłowie angielski i włoski odczekać informacyi 
od swego rzędu. Jak się przekonywamy, i powyższa 
wiadomość, niby ważna i niby więcój wyświecajęca 
stan rzeczy, wcale go nie wyświeca, a mocarstwa zdaję 
się cięgle zadawać sobie pytanie: co zrobić i jak zro­
bić? To tóż nie mylimy się zapewne, jeżeli w tóm 
pytaniu upatrujemy główny powód niepokoju coraz.to 
większego, bo rzecz zaognia się z każdym dniem wię­
cój a nikt do tój pory nie znalazł się jeszcze, coby na 
to pytanie dał odpowiedź, ckociaż jako tako zadowal- 
niajęcę, t. j. nie grożęcę jeszcze większemi i niebez- 
pieczniejszemi zawikłaniami. Łatwo tóż wreszcie 1 yć 
może, że tój niepewności sytuacyi politycznéj przvpi- 
sać należy niepokój giełdy, stagnacyę interesów w Pru­
sach, podwyższenie dyskonta bankowego. Już to wi 
dzimy, gdybyśmy nawet nie znali Podróży do 
kraju miliardów, że Niemoy „bardzo drogo pła­
cę za swoję chwałę“ i jeśli pokój, który w istocie 
„daleko drożój je kosztuje niż wojna“ utrzyma się je­
szcze lat kilka, to cesarstwo niemieckie może znaczyć 
nie tylko „deficyt“ ale i — bankructwo.

Wiadomości z Hiszpanii nadeszłe brzmię co raz to 
niepomyślniój dla sprawy don Cariosa. Z Santander 
donoszę, że przywódzcy zagranicznych komitetów kar- 
listowskich usilnie nad tóm pracuję, ażeby nakłonić 
don Cariosa do zaniechania wojny i że w tym samym 
kierunku działa także stronnictwo fuerystów w Biscaya 
i Guipúzcoa. Ludność Nawary i Guipuzcoy oświad­
czyła się podobno za ukończeniem wojny. Telegram, 
jaki odbiera Voss. Z t g. z Hendaye, donosi, że Staola 
i Enderlassa wzięte zostały przez wojska rzędowe pod 
dowództwem jenerała Trillo i że karliści znajduję się 
w odwrocie ku Vera.

O Francyi piszę niemieckie dzienniki, że w przy 
jaznych pragnie żyć stosunkach z Niemcami. W prze­
mówieniu bowiem toastowćm wypowiedział między in 
nemi minister wojny Cissey: jest to właściwościę i do- 
brę stronę wojennego rzemiosła, że po bitwie tie ma 
już nieprzyjaciół ale żołnierze tylko, którzy się sza­
nuję i któizy sobie podaję rękę.

datów, i zobowięzać ich, aby z obowięzków przez, pra­
wy borcó w na nich włożonych sumiennie się wywięzali.

ekim, będę miały łatwy pieniędz i swego dyskonta 
członkom podwyższać nie będę potrzebowały. Wszy­
stkie nasze banki prywatne akcyjne podnoszę dyskonto 
równolegle z dyskontem banku pruskiego. Nasze spół­
ki będę musiały to same uczynić, gdyż kardynalnę 
zasadę udzielania kredytu jest, że należy

„Kredyt, który się udziela, zastósować do kredytu, 
którego się używa“. (M. Łyskowski, Przewodnik dla 
spółek str. 18) i to odnosi się tak samo do ceny kre­
dytu jak terminu pożyczki.

Z tego nie wynika, iżby spółki nasze powinny na 
ślepo kredytu odmawiać; gdzie rzeczywiście zachodzi 
potrzeba przy dostatecznój pewności, tam i drogi kre­
dyt może być lepszym niż żaden.

i

Heinrich Wuttke: Die deutschen Zeitungen und die Entstehung 
der öffentlichen Meinung. Ein Beitrag zur Geschichte des 
Zeitungswesens. Leipzig 1875.

(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 221.)

w Wybór posłóww okręgu wyborczym wsebo- 
wsko-krobskim oznaczony na dzień 25 p a ź d z i e r- 
n i k a w Lesznie. Pan Schopis, radzca ziemiański w 
Rawiczu, mianowany został komisarzem wyborczym 
Jak wiadomo, posłami z tego okręgu byli pp. ks. dr 
Respędek, Gustaw Potworowski i W o j- 
czewski. Wybór ich w dniu 8 czerwca unieważnił 
sejm pruski. Ci sami pozostaję na obecne wybory 
kandydatami i nasi wyborcy na nich głosować będę. 
Należy tylko, aby wszyscy wyborcy w dniu wyborów 
w Lesznie się stawili i głosy na nich oddali. Komitety 
powiatowe i mężowie zaufania zawczasu powinni po­
czynić wszystko, aby żadnego z wyborców w oznaczo' 
nym terminie nie brakło. Trzeba więc zawczasu przej 
rżeć listę wyborców, skomunikować się z każdym wy­
borcę a podawszy do wiadomości ich nazwiska kandy

część pism czasowych niemieckich dawno zerwała z tra- 
dycyami sumienności i prawdy a sprzedaje swe pióro 
więcój dajęcemu, czy tym dajęcym był rzęd czy ban­
kier, aktorka czy tóż partya polityczna.

„Człowiek z charakterem, pisze jeden z dokładnych 
znawców stósunków austryąckich, jest nie do użycia 
w dzienniku; człowiek, który broni zawsze prawdy, 
nie znajdzie miejsca w redakcyi. Bezinteresowność jest 
sanskrytem dla naszych dziennikarzy“ (Wiener Schrift­
steller und Journallisten. Typen und Silhouetten von 

Wlon 1874.Y 7.0 nntecra, w Wie-

# Dnia wczorajszego Bank pruski podwyższył dy­
skonto od weksli z 5 na 6 proc., od lombardów z 6 
i|(-7 proc. Śladem jego pójdę niezawodnie inne banki 
emisyjne niemieckie; saski zaś, lipski i bawarski już 
to uczyniły. Banki prywatne, depozytowe, mianowicie 
te, które w znacznój części pracuję kredytem przez 
banki emisyjne im udzielanym, także z natury rzeczy 
kredyt swój podrożę. I muszę to zrobić, gdyż w 
chwilach takich depozyta lubię się cofać od bankierów, 
ażeby na prywatnóm targowisku zyskowniejsze znaleźć 
zajęcie.

Z tego powodu dyskonto prywatne na giełdzie ber- 
lińtkiój, gdzie tylko najprzedniejsze firmy pierwszorzę­
dne umieszczenia swych weksli szukaję, podniosło się 
na 5t do 51 proc. Papiery zaś lokacyjne, nawet naj­
lepsze, w skutek licznych realizacyi spadły w kursie; 
np. 4 pr. listy zastawne poznańskie od 22 bm. spadły 

94.90—94 80—94.70—94.25—93.60 na 93.50 dnia 28 
b. m., to samo Silberrente z 66.70 (22 bm.) na 65,90 
(28 bm.). Celem pozyskania gotówki cisnę się także 
na targ ‘pieniężny berliński weksle zagraniczne t. z. 
dewizy i spadaję w cenie, na Londyn spadły o 4 fen. 
na Paryż o 20, Holenderskie o 90 fen. i 70 fen., na 
Petersburg o 1.75 resp 1.10 mar. Za spadkiem weksli 
na Petersburg obniżyły się także i ruble.

Co jest przyczynę tych przemian na targu pienię­
żnym Niemiec? Otóż reforma monetarna i bankowa 
niemiecka. Pierwsza dochodzi do ostatniój etapy: z 1 
stycznia 1876 r. zaprowadzonę będzie w Niemczech 
ostatecznie waluta złota; nikt nad 20 marek srebrem 
przyjęć nie będzie obowięzany żadnój przypadajęcój 
mu w gotowiźnie należytości. Potrzeba ścięgnięcia 
łota do kraju zmusiła Bank pruski do stopniowego 

podwyższenia dyskonta, które 12 lipca br. podwyższo­
ne zostało na 5 proc, a 28 bm. podniosło się na 6 pr.
Można na pewno przypuść ó, że skala dyskontowa 
Banku pruskiego nie zatrzyma się na tym stopniu, 
lecz pod koniec roku wyżój się podniesie jeszcze.

Oprócz wprowadzenia waluty złotój z dniem 1 
Stycznia 1876 r. do dnia tego także reforma bankowa 
dojdzie swego kresu. Banki niemieckie emisyjne, któ­
re w końcu roku 1874 miały około 440 milionów ma­
rek w obiegu banknotów, teraz maję postawionę sobie 
za ostatecznę granicę emisyi banknotów wolnój od i°/0 
podatku tylko 385 milionów marek, a zatóm o 55 mi­
lionów marek ograniczyć się będę musiały w dyskon­
towaniu weksli już z tego jedynego powodu. Jeżeli je­
dnak zważymy jeszcze, że obecnie banki te muszę mieć 
przygotowany znaczny zapas gotówki na zakupno not 
talarowych, których termin prezentacyi celem zamiany 
na noty markowe lub gotówkę kończy się z 31 grudnia 
b. r. po więkezój części, — nowy uznamy w tóm dla 
nich powód do ograniczenia wekslowego interesu. Na 
domiar kłopotu banki te nie zdężyły wygotować dosta­
tecznój ilości not markowych, tak że, choćby miały 
prawo płacić notami marko wemi, muszę płacić złotem; 
tóm bardziój, że not niżój sto marek wartości prawo 
nowe puszczać w obieg nie pozwala.

Z krótkich tych uwag każdy zrozumie, że czekaję I KoreSPOndeDCfe Dzienilika PoZIl. 
nas na koniec roku nie małe kłopoty pieniężne i kre- I * "
dytowe. Niechaj zaś nikt nie myśli, że jego stanowi-

# Nieraz już zwracaliśmy uwagę na tóm miejscu 
na patryotyzm sui generis niemiecki i na owę manię 
denuncyacyi, która w imię niemieckiego patryotyzmu 
rozpanoszyła się w dziennikarstwie niemieckióm. Pi- 
szęc o tóm przedstawialiśmy skutki, jakie ztęd konse­
kwentnie wyniknęć muszę, i w swych przewidywaniach 
nie zawiedliśmy się — a to dopióro poczętek. — 
Na tój drodze jeszcze smutniejsze rezultaty następię. 
Cieką wę jest rzeczę, co teraz Ostdeutsche Ztg. 
w tym względzie pisze. Oto jój słowa:

„Patryotyzm jest pięknę bez wętpienia cnotę. 
Jakich się jednakowoż u nas w Niemczech dopuszczo­
no w ostatnich czasach z wyrazem tym nadużyć, tego 

się domyślać teraz i pisma także przychylne par 
lence rzędowi. Bać nawet taka Magdebur­

ger Zeitung pisze w jednym z ostatnich nume­
rów. „W narodzie naszym objawia się kierunek, który 
każdę przeciw urzędzeniom naszym wymierzonę naga­
nę, każdę wzmiankę o objawianych słabych lub złych
stronach naszego życia narodowego, każde surowe wy­
szukiwanie dzialajęcych przyczyn uważa za zdradę 
przeciw ojczyźnie i denuneyuje jako brak patryotyzmu, 
prawie jak gdyby zatajenie objawów chorobliwych wy­
starczało, by takowe przez to samo znikły a powrót zdro­
wia był zapewniony. Nie należy, jak sędzę, słabości 
naszego społeczeństwa i państwa naszego robić przed­
miotem badań i rozmów, gdyż przez to podaje się 
przeciwnikom materyału do krytyk niekorzystnych 
i szkodzi Niemcom, powołanym do tego, by się stały 
wielkim prawdziwie narodem przyszłości i zostać nim 
po wsze czasy. Dla obudzenia potrzebnój świadomości 
siebie nie brak przytóm pomyślnych porównań, przy 
których błędji* innych narodów w jak najjaskrawszóm 
przedstawiaję się świetle, milczeniem pomijajęc zarazem 
dobre ich i naśladowania godne przymioty.“

sko jest odrębne i że wolny będzie od troski; nic się 
ze sobę nie więżę tak silnie, jak sprawy finansowe. 
Spółki nasze, które pracuję swojemi depozytami lub 
kredytem u banków prywatnych, niech nie liczę na to, 
że nie będęc w bezpośrednim zwięzku z bankiem pru-

nie zaniedba nadto, jeżeli dyrektor banku — co się 
ma zdarzać dość często — jest galantbuomo i prote­
guje jakę pięknę, ale nieutalentowanę aktorkę, dać 
recenzentowi teatralnemu polecenie chwalenia tój pani 
przy każdój sposobności, a recenzent teatralny będzie 
ję chwalił par ordre du Mufti, a swój talent kryty­
czny i dowcip skieruje przeciwko jakiemubędź staremu 
biednemu artyście, którego nie proteguje ani pan dy­
rektor banku ani nikt inny. Jeżeli wielki nakładca 
podaje drogie anonse o świeżo wyszłych jego nakładem 
dziełach w jakióm piśmie, wnet poleci właściciel kry-

Wiadomości urzędowe.
Król nsdał oesariko rosyjskiemu jenerałowi hr. Kotzebue 

genersł-gubernitorowi warszawskiemu, order orla czarnego a 
radzoy sprawiedliwości, rzecznikowi i notaryuszowi Klimowi­
czowi w Królewcu order orła czerwonego otwartej klasy.

karzy 
mieli
Jest to jedna z najpiękniejszych _ .
rakter prawdziwie męzki; domagajęc się jój od kiero 
wników gazet, żędamy, aby byli nimi, najtężej charak­
terem ludzie, jakimi się szczyci jakiebędź społeczeń­
stwo. Wygórowane żędanie 1 ale jeżeli prawdę jest, 
co powiedziano, że „rozwój albo upadek narodów za­
wisł od tego, czy w pośród nich przeważnę rolę od­
grywają najlepsi mężowie, albo źli, albo tylko mierni, 
to ze względu na olbrzymię potęgę dziennikarstwa mu- 
simy od jego kierowników wymagać, aby należeli do 
najlepszych swego czasu ludzi! Nagadano i napisano 
do znudzenia o zaletach i zasługach dziennikarstwa, ale 
że ono może wywołać złe i wywołuje złe, o tóm rzadko 
kto myśli, prawie nikt nie mówi. Zły i despotyczny 
rzęd może dużo złego narobić, ale może skrzywdzić tylko, 
że tak powiem, ciało narodowe; lecz przewrotna i prze- 
dajna prasa zatruwa ducha całego narodu, ogłupia jego 
rozum, zbruka jego szlachetne uczucia. „Zły duch ga­
zet, pisze Robert von Mohl, psuje powoli wielkie war­
stwy narodu moralnie i politycznie, zaraża publiczność 
i wychowuje ję w pozytywnie i negatywnie fałszywych 

• oh i ludziach. Niestety zbyt wielupojęciach o rzeczach . ------- ... .• - , ,
ludzi nie ma własnego zdania i daje się powodować 
tóm, które śmiało i codziennie słyszy powtarzane, mia­
nowicie poparte powagę druku. Towarzystwo złych 
pism robi człowieka złym i gminnym.“

Jeżeli mamy wierzyć p. Wuttkemu, to

janku 5000 złr. asygnacyę na inny bank, który mu 
jył winien tęż sumę za pewnę przysługę pisarskę 
für eine schriftstellerische Leistung (Die Corruption 
in Oesterreicb. Leipzig, 1872.) Znany założyciel i 
właściciel jednój z najwięcój czytanych gazet wiedeń­
skich Presse Zang, dał odjeżdźajęc do wód swemu 
zastępcy następujęcę instrukoyę : „żebyś mi pan nie 
przyjmował nic niezapłaconego;“ każda aktorka, każdy 
artysta musieli się opłacać, jeżeli nie ohcieli być szar­
panymi przez pewnego gatunku dzienniki. Genialny 
Dawison nawet nie był wyjęty z poi tego ogólnego 
prawa. Krytyka literacka poszła w posługę złotego 
cielca. Pewien pisarz, który był referentem o dziełach 
ekonomicznych do jednego z bardzo rozpowszechnio­
nych dzienników, mówił Wuttkemu, że otrzymane za 
artykuły honorarya odkłada corocznie, a gdy ten zdzi­
wiony zapytał się, za cóż utrzymuje siebie i rodzicę, 
odpowiedział z całę naiwnościę zacny krytyk: za prę- 
zenta, które dostaję za recenzye, bo przecież za darmo nie 
będę pisał. Pewno niepodejrzanóm będzie zdanie ta­
kiego jak Sacher-Masoch pisarza. Oto, co czytamy w 
jego dziele „Ueber den Werth der Kritik“ p. 55. 
Leipzig, 1873: „Dajmy na to, że właściciel jakiój ga­
zety stoi w lukratywnym stósunku do jakiegobędź 
banku, nie dość na tóm, że odda swe pismo na usługi 
banku we wszystkich czysto finansowych kwestyaohj

śmie konkurencyjnóm, dopóki nakładca się nie pod 
da i do drugiego organu także nie prześle anonsu.* 
Targujęcemu się kupcowi odpowiedział jeden z publi­
cystów wiedeńskich: „Co pan chcesz? biuro redakcyjne 
jest sklepem, gdzie się sprzedaje głos publiczny.“ — 
„Będę otwartym,“ mówił inny tego gatunku dzienni­
karz, „jestem nierzędnicę berlińskę, dawaj pan pienię- 
dze, jeżeli chcesz, aby tak a tak było napisane.“ W 
obeo takich faktów, jakiemi p. Wuttke gruby tom o 
400 stronach zapełnił, czyż nieuprawnionym jest złośli­
wy wykrzyk wspomnianego francuzkiego pisarza: „gdy­
by podobne rzeczy mówiono i robiono w naszym wiel­
kim Babylonie, nie dziwilibyśmy się, ale w Niemczech, 
pomiędzy potomkami Arminiusza i Jahnal“

Trzy okoliczności przed innemi wpłynęły na mo­
ralny upadek prasy peryodycznój: bezimienność pisa­
rzy, licha ich zaplata i konieczny niestety pospiech 
przy wydaniu każdego s pojedynczego numeru. Jest to 
prawdziwóm nieszczęściem, że srogie na prasę prawo­
dawstwo przymusza nieraz piszęcych do utajenia swe­
go nazwiska. Ta bezimienność, która stała się regułę, 
jest w skutkach swoich fatalnę. Nie jeden, który kła­
mie swoim przekonaniom w bezimiennych artykułach, 
nie napisałby tego samego, gdyby musiał w końcu pod­
pisać swe nazwisko i wzięć bezpośrednię odpowiedzial­
ność ua siebie za powyżój wyrażone zdania. Odpo-

MLiłosław, 27 września.
[Sprawozdanie poselskie. — Wybory do zarządu majątku ko­

ścielnego.]
2§ W dniu wczorajszym odbyło się tu zebranie, 

na które dość licznie wyborcy się zebrali. Przybył na

wiedzialność spada na gazetę, która w skutek bezimien­
ności piszęcych stała się jakęś istotę abstrakcyjnę, któ­
ra ma swoje zdania i dążności, za które publiczność 
najczęściój nie robi odpowiedzialnymi piszęcych współ­
pracowników. Pod zasłonę tój maski, na którój wy­
pisano tylko firmę gazety, puszczaję piszęcy z całę 
śmiałościę w świat fałsze,| tak zwane ballons d’essai, 
szarpię niesłusznie instytucye i osoby, dogadzaję oso­
bistym swoim niechęciom, coby wszystko musiało zni- 
knęć z jawnościę osób piszęcych. A co najgorsza, to 
że owa bezimienność popiera jak najmooniój płytkość 

mierność. Wiemy wszyscy, że bezimienna księżka
nie wzbudza w nas tego zaufania, co podpisana przez 
autora; tę sarnę nieufność powinnibyśmy przenieść do 
bezimiennych dziennikarskich artykułów. Kto kiedy 
będź co pisał, ten wie z doświadczenia własnego, że 
daleko sumienniój przemyślał a potóm jeszcze kilka 
razy przejrzał to, co miał oddać do druku, jeżeli miało 
być podpisanóm jego nazwisko, aniżsli jeżeli jego ar­
tykuł miał pójść do tłumu bezimiennych żołnierzy, 
jakimi sę współpracownicy każdego dziennika. Dla 
nich nie ma hańby, ani chwały; czyż dziw, że pracuję 
naprędce i myślę płytko, byle tylko zapełnić potrze- 
bnę liczbę linii. W roku 1850 postawił w Zgroma­
dzeniu narodowóm fiauouzkióm legitymista de Fin- 
gny wniosek, aby każdy artykuł dziennikarski 
politycznéj, filozoficznój i religijnój treści był podpisany 
przez autera. Lewica przyłączyła się tę rażę do legi- 
tymistów i uchwalono mądre prawo, któremu dzienni­
karstwo francuzkie ma do zawdzięczenia, że nawet pod 
tak despotycznym rzędem jak Napoleona III nie 
zupełnie upadło i że wyrobili się z pomiędzy dzienni­
karzy ludzie europejskiój sławy i wielkiego znaczenia. 
Jawność musi być przynajmuiój dą pewnego stopnia 
hamulcem przeciw rozpostarciu się wszechwładnemu 
nieprawdy, a jednocześnie otwiera wrota szlachetnej 
ambicyi, która rodzi wielkich ludzi i znakomitych pi­
sarzy. (Dalszy ciąg nastąpi.)
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nie p oseł p. Kazimierz Kantak i w obszernym, 
wymownym a zastosowanym do większości słuchaczów 
wywodzie przedstawił obraz czynności Koła polskiego 
na . sejmie pruskim, przechodząc i oceniając z kolei, 
jakie tam prawa i wnioski dyskutowane były i uchwa­
lone. Przemówienie to szanownego posła, trwające 
przeszło dwie godziny, okryto oklaskami.

Poczem na wniosek p. F. Skoraczewskiego 
wybrano komitet i zlecono mu ułożenie listy kandyda­
tów tak do dozoru kościelnego jak i reprezentacyi 
gminnój. . Wreszcie poseł Kantak mówił o szkole, cha­
rakteryzując jej doniosłość i stan u nas obecny i za­
kończył: Minister pruski rzucił nam w oczy: „Wy mu- 
smie zostać Niemcami“ — ale my Niemcami nie zosta­
niemy i narodowości się naszej nie wyrzekniemy, bo 
to rzecz nikczemna. Urodziliśmy się Polakami i nimi 
pozostaniemy.

Wyborcy jednogłośnie oświadczyli, źe z stanowi­
skiem i przekonaniami swych posłów się godzą.

Śrem, 27 września. 
(Wieo celem wyboru dozoru kościoła.)

(W. K.) W upłyniony poniedziałek ukazały się 
w mieście naszćm listy Bpisanych kandydatów na re­
prezentantów parafii kościoła śremskiego, niemniej do­
zoru kościelnego. To nagłe i niespodziewane ukazanie 
się podobnych list, a mianowicie tamże spisanych kan­
dydatów, wprowadziło większą ilość parafian tutejszych 
z miasta w niemały podziw, zwłaszcza że pomiędzy 
owemi kandydatami znajdowały się trzy osoby, które 
dla własnego interesu na członków dozoru kościoła 
prawnie obranymi być nie mogły i nie powinny, po­
nieważ wszyscy trzćj są już to dzierżawcami ról pro­
boszczowskich, już to ról szpitalnych śremskich. Po­
wody więc te niemniój, że w mowie będące listy kan­
dydatów jakby z ziemi wyrosły, naprowadziły kilku­
nastu sumiennie i dobrze myślących parafian na zwo­
łanie ogólnego wieca, ażeby za pomocą ogólnego poro­
zumienia się parafian, kandydatów stosownych, rzecz 
o którą chodzi doskonale rozumiejących i pojmujących 
obrano, tćm bardziej, że z parafian mieszczan dość zna­
czna ilość do niektórych, jak się to niżój okaże, kan­
dydatów, zaufania nie posiada. "Wypisano zatem we­
zwania do sołtysów wszystkich włości parafii śremskićj 
niemniej i do właścicieli dóbr ziemskich na wiec na 
dniu 24 b. m. o godzinie drugiój po południu w sali 
p. Neymana odbyć się mający. Z zapozwanych para­
fian stawiła się rzeczywiście w oznaczony dzień pewna 
ilość parafian wiejskich i miejskich, również i pp. Ra­
czyński z Psarskiego, Pajzderski z Łęgu i Węclewski 
z Góry. Krótko przed trzecią godziną, kiedy więcćj 
parafian nie przybywało, otworzył restaurator Koliński 
stósowną przedmową posiedzenie, polecając parafianom 
na przewodniczącego p. rzecznika Karpińskiego, na 
trzymającego pióro zaś p. Węclewskiego. Kiedy więc 
przewodniczący, odebrawszy z rąk p. Kolińskiego listę 
nowo spisanych poprzednio w dwóch osobnych posie­
dzeniach kilkunastu parafian miejskich po głębokim 
i obszernym namyśle przyjętych kandydatów na re- 
prezentacyą i dozór, zagaił wiec, wystąpił p. Raczyński 
z listą w ręku, i oto tą samą, którąśmy tak niespo­
dzianie w poniedziałek poprzedni ujrzeli, mniej więcćj 
w te słowa:

„Szanowni parafianie! Wywołany wiec i wa­
sze przedwybory uważam za zbyteczne, mam tu 
oto listę kandydatów przez naszego czcigodnego 
księdza proboszcza spisana, i zdaje się, że on ja­
ko głowa kościoła najlepićj wiedział, kogo na 
członków reprezentacyi i dozoru obrać, że to są 
wierni katolicy i że przeciwko im nikt z was do 
zarzucenia mieć nie będzie.“

To wystąpienie p. Raczyńskiego nie naprawiło 
sprawy, owszem dało powód do protestacyi i wystąpie­
nia członków parafialnych miejskich z mową, u nie­
których nawet potrącania osobistości tak, iż przewo­
dniczący widział się zmuszonym przywołać winnego do 
powściągliwości.

Następnie przemawiali pp. Pajzderski i Węclewski 
starając się zapęd parafian miejskich przytłumić i po­
pierając gorąco wniosek pana Raczyńskiego. Kiedy 
więc zpromadzeni parafianie, na dwa obozy sobie prze­
ciwne rozłączone porozumieć się nie mogli co do przy­
jęcia przedstawionych dwojakich kandydatów, zapropo­
nował przewodniczący obranie komisyi, któraby nową 
listę kandydatów, po ominięciu dwóch nieprzyjętych, 
ustawiła. Stawiono w tym celu dwa wnioski: pierwszy 
przez przowodniezącego na ilość 3 osób w tćjże komi­
syi, przez parafian miejskich zaś na ilość 5 osób i to 
trzech z miasta, dwóch zaś z wsi, co znów zaciętą 
walkę spowodowało. Kiedy różne wywody różnych 
parafian z przeciwnych sobie obozów także i co do tćj 
komisyi pogodzić się nie mogły, poszły wnioski te pod 
głosowanie, którego rezultatem było, że obrani zostali 
trzej z miasta, t. j. pp. Karpiński, Koliński, August 
Majer i dwóch ze wsi tj. Kubiak z Wirginowa i Hoł- 
derny z Zbrudzewa. Komisya ta zwołana przez pana 
Karpińskiego do siebie po zwichnięciu wieca ustawiła 
nowe listy, które po przeszło półtoragodzinnćj upor- 
czywćj i gorącćj utarczce powtórnie zmienioną została 
w ten sposób, źe nie mający zaufania parafian miej­
skich powyżój już wyszczególnieni kandydaci skreśleni 
a w ich .miejsce pp. kamelarz Tadrzyński, dziedzic 
Pajzderski i dzierżawca Węclewski obrani zostali. — 
Kiedy po wzajemnem i finalnóm porozumieniu się owćj 
komisyi około 2000 sztuk kartek mieszczących kandy­
datów reprezentacyi i dozoru wydrukować kazano przez 
p. Karpińskiego i takowe między parafian rozdawano, 
okazało się, że i listy kandydatów przez księdza pro­
boszcza postawionych, jak to p. Raczyński na posie­
dzeniu publicznie przyznał, pobccznie z wielką ener­
gią parafianom doręczano. Postępowanie to sprawiło 
jak się spodziewać wypada, wielkie oburzenie w para­
fianach miejskich, rzecz dokładnie rozumiejących i poj­
mujących, a nawet przez rozdających listy pierwotne, 
wmawianie w lud prosty, że kandydatów z obozu prze­
ciwnego sam Ojciec św. przeznaczył, że parafianie ci, 
którzy przeciw temu występują, starają się o utworze­
nie drugiego kościoła tj. urządzenie parafii starokato­
lików, i że ciż sami wyklętymi zostaną. Dalej zaś 
posuwano się tak dalece, że jeden drugiemu przeciwne 
sobie listy kandydatów z rąk wydzierali, darli a odpo­
wiednie podtykali. Na dzień dzisiejszy wyznaczony 
wybór na 9 godzinę z rana na sali p. Neymana spro­
wadził nadspodziewanie wielką liczbę parafian wiej­
skich i miejskich, a widzieliśmy, jak ludzie w istocie 
sami pożałowania godni, zastępując drogę przybyszom, 
wmawiali ludkowi naszemu, że utworzyła się w mie­
ście masonerya, liberałowie, którzy na Kościół św. go­
dzą, przyczóm nie zapomniano im listy pierwiastko­
wych kandydatów wręczać. Rezultat wyboru musiał 
wypaść naturalnie po stronie prawych, jak się sami 
zowią, katolików, wątpić jednakże wypada, czy odno­
śna władza wybory potwierdzi, bo zaszły przeszkody 
źe w wyborach brali udział wbrew prawu księża, gło­

sowali urzędnicy kościoła, nie zwołano do wvborów 
parafian z Bystrzku, Grzymisławia i t. p. w końcu że 
przy sprawdzeniu list w urnie z głosującymi 21 sztuk 
więcćj z urny wydobyto. Niestety ubolewać musimy, 
że po dziś dzień coś podobnego dziać się może, widać, 
że pomiędzy nami coś tkwi, co miłość braterska roz-

i PrzSga.

Lwów, 26 września.
> (Uniwersytet czerniowieeki a Polacy. — Statystyczne daty. — 
, Konfiskata Szczutka. — Nowa komedya. — Opera. — Nowe 

poezye. — Pomieszkania.)
(T) Okoliczność, że Polacy nie biorą udziału w 

uroczystościach czerniowieckiah z powodu otwarcia tam 
i uniwersytetu, to woda na młyn naszych wrogów. — 

Patrzcie ! Polacy to wrogowie oświaty, oto przybywa 
nowy uniwersytet, nowa świątynia nauk, jedna z naj­
wznioślejszych instytucyi cywilizacyjnych, a Polacy 
tćm się nie cieszą, przeciwnie oburzeni są tym ważnym 
w dziejach postępu faktem, i to dla tego, źe język wy­
kładowy będzie tam niemiecki. Istotnie tak jest, bo 
okoliczność, że na ziemi rumuńskiej, wśród ludności 
rumuńskićj i ruskićj powstaje uniwersytet niemiecki, 
nadaje zupełnie inne znaczenie temu faktowi, okoli­
czność ta dowodzi bowiem, że nie o oświatę, nie o 
naukę, lecz o cele polityczne tu chodzi, a pycha nie­
miecka lekceważąca narodowości nie niemieckie, jest obu­
rzającą.. Weźmy statystykę do ręki. Na pół miliona 
ludności bukowińskićj, jest blisko 200,000 Słowian 
(między tymi około 20,000 Polaków), jest około ,250 
tysięcy Rumunów a ledwie 40,000 Niemców, zaliczając 
w to. przeszło 30,000 żydów 1 Niemców nieżydów nie 
ma i 10,000, z których ledwie tysiączna część potrze­
buje uniwersytetu. Nie dla Niemców tćż ten uniwer­
sytet, lecz dla niemczenia narodowości innych, wszak 
p. Stremayer jawnie i otwarcie taki cel uniwersytetowi 
temu wytknął. Bukowina nie potrzebuje nie tylko nie­
mieckiego uniwersytetu, ale nie potrzebuje jeszcze w 
ogóle żadnego uniwersytetu, bo tam nie ma jeszcze 
szkół ludowych, elementarnych. Nie wiem jak dzisiaj, 
lecz przed kilkoma laty było w całej Bukowinie 131 
szkół ludowych, a dwa gimnazya, tak, że na całą pół 
milionową ludność liczono 8500 uczniów. Nie dla Bu­
kowiny tćż, którćj przedowszy8tkićm potrzeba szkół lu­
dowych i średnich, zakłada się uniwersytet w Czeruio- 
wceeh, lecz dla szerzenia niemieckiej kultury w ogóle 
na Wschodzie, więc dla Rumunii i wschodnjćj Galicyi. 
Uniwersytetu niemieckiego w Czernioweach potrzeba 
dla żydów bukowińskich i galicyjskich, którzy nie Obcą 
się uczyć po polsku, i dla takich Rusinów, którzy ani 
po polsku aui po rusku uczyć się nie ebeą, tylko po 
niemiecku. We Lwowie, na wszechnicy, wykładają 
profesorowie i docenci po rusku w obee pustych ławek, 
na. czerniowieckim uniwersytecie na wykładach niemie­
ckich będzie ich pełno. Nie braknie profesorom nie­
mieckim na nowym uniwersytecie słuchaczów. Dostar­
czy ich Izrael i Ruthenia. Znajdą się zapewne i pol­
scy . słuchacze, z rodzaju czeruiowieckich Kochano­
wskich, którzy się zaparli Polski, znajdą się niewąt­
pliwie, wszakże na otwarcie tego uniwersytetu udają 
się z pretensyą reprezentowania Polaków krakowskich: 
pp. Mieroszewski i Szujski!

A propos tych panów, zapisać należy, że Szczu­
te k dzisiejszy z powodu silnego na nich ataku, został 
znowu skonfiskowany. Konfiskaty te wydarzają się od 
dłuższego czasu tak często, że bardzo dobrze, iż 
Sz czute k .tylko raz na tydzień wychodzi, bo tylko 
raz na tydzień spotyka go ta przyjemność.

.W teatrze naszym biesiada! Nowa, wyborna a 
oryginalna pojawiła się komedya. Pan Kazimierz Za­
leski (z Warszawy) od razu swoją komedyą „Przed 
ilabem“ zdobył sobie berło wśiód naszych nowo­
czesnych komedyopisarzy, wyprzedził i Bałuckiego i 
Koziebrodzkiogo i młodego Fredrę i Narzymskiego i 
Blizińskiego i wszystkich, którym dotychczas przykla­
skiwaliśmy. Dziś dają tę komedyą po raz drugi, po­
dobno sam autor, którego na pierwszćm przedstawie­
niu tylokrotnie publiczność wywoływała, przyjechał do 
Lwowa, aby zobaczyć, jak po mistrzowsku przedsta­
wionym jest jego utwór na naszćj scenie.

Występy p. Bogdani-Kleczkowskićj w operze na­
szćj skończyły się.

Obecnie występuje jako gość sopranistka pani Sa­
dowska. Być może, że pani ta miała chrypkę wczo­
raj, inaczćj trudno bowiem wytłumaczyć sobie jćj śpiew 
wczorajszy w Ł u c i i na scenie łwowskićj, która tylo­
krotnie podziwiała panią Jakowicką w tćj partyi. Być 
może, że we wtorek nie będzie już chrypki a śpiewać 
ma p. Sadowska w „Trubadurze“ razem z p. Aleksan­
drowiczem barytonem bardzo chwalonym, udającym się 
do Petersburga, który ma kilkakrotnie w operze na­
szćj wystąpić.

Pojawiło się tu kilka tomików poezyi o „Urwa­
nych akordach“ p. Grudzińskiego, musieliście czytać 
pochwalne wzmianki w tutejszych pismach, jak i o 
„Zaklętych dzwonach“ legendzie z dziejów polskich 
V\ładjsława Bełzy, który już tyle promyków rzucił w 
młodziutkie serca dziatwy polśkićj, szczepiąc w nieb 
miłość ojczyzny. Świeżo wyszły u Gubrynowieza i 
Schmidta Edmunda Łozińskiego poezye „Z lat ubie­
głych,“ poświęcone towarzyszom broni i więzienia, a 
pjsane po większej części w więzieniu lwowskićm u 
Karmelitów łub przedtćm w obozie powstańczym w r. 
1863. Poetycznych utworów pana Ł. jest tćż wszędzie I 
główną i prawie jedyną treścią Polska a z wszystkich I 
tchnie gorąca, szczera miłość ojczyzny, wolności i nie- 5 
podległości.

Z dziś wydanego pierwszego numeru Kores­
pondenta dowiadujemy się, że we Lwowie buduje 
się w tym jednym roku bieżącym 140 domósy nowych, 
co jest wypadkiem dotychczas niesłychanym, nadzwy­
czajnym. Ceny mieszkań jednakowoż bynajmniej nie 
spadły.

S-W , . .. , '■ / ■. z .. 'a.
Białogrod, 26 września.

(Adres skupczyny.— Pożyczka 3 milionów. — Panna Keezko. 
Ż pola bitwy.)

[7]< Deppżacya skupczyny dla wręczenia adresu 
ks. Milanowi na jego mowę tronową, przyjętą była 
w pałacu książęcym 23 września o godzinie 1 z po-i 
łudnia i prezydent Izby narodowćj p. Kalewicz na uro-' 
czystćj audyencyi odczytał księciu adres, którego osno­
wę już zapewne znacie.*)

Deputacya Izby po wręczeniu adresu ks. Milanowi 
powróciła zaraz do Kragujewca, aby przedsięwziąć dal­
sze prace, które potrwają najmnićj dni 20. Skupczyna 
upoważniła rząd serbski do zaciągnięcia pożyczki 3 mi­
lionów dukatów austryackich na wypadek wojny z Tur- 
cyą. Serbia jest jedynym krajem w Europie, który 
nie zaciągnął jeszcze żadnćj pożyczki i żadnego nie

*) Podajemy go dziś pod właściwą rubryką.
Przyp. Red. Dziennika Pozn.

posiada długu. Z różnych stron zagranicznym wiadomo­
ściom o wymarszu do Bośnii jenerała Stratymirowicza 
z oddziałem ochotników, muszę tu zaprzeczyć, albo­
wiem jenerał Stratymirowicz bawiąc w Białogrodzie 
od dwóch miesięcy, ani kroku nie postąpił w próje- 

i kcie. organizowania jakiegoś korpusu. Rząd serbski 
ocenia zdolności tego jenerała, który walczył za spra- 

i wę Serbów a raczej Austryi przeciw Węgrom w roku 
? 1849, ale waha się powierzyć mu dowództwo. Na 
; wiadomość mogącćj wypaść wojny pomiędzy Serbią 
; a Turcyą, znaczna liczba ludzi różaćj narodowości 

przybyła do Serbii z zamiarem zaciągnięcia się do sze- 
: regów serbskich lub tćż do legionu, który miał orga­

nizować jenerał Stratymirowicz. Ponieważ w liczbie 
przybyłych w tym celu do Serbii znajduje się także 

i wielu Polaków, w interesie więc ogółu mogę zapewnić, 
że Serbia żadnego zagranicznego, Dawet Słowianina, nie 

i przyjmuje do swych szeregów, i że żaden legion w tćj 
chwili nie organizuje się na ziemi serbskićj. Przyby- 

i wający tutaj bez środków utrzymania są narażeni na 
! prawdziwą nędzę, a szczególnie w obecnym czasie.
■ Znany patryota czeski Skrejszowski, po konferencji,
1 którą miał z Ristaczem, ministrem spraw zagranicznych, 

i po kilkodniowym pobycie w Serbii, powrócił do 
. Czech. Przybycie do Białogrodu p. Skrejszowskiego 

przypisują w ogóle zamiarom ofiarowania się z poży­
czką banku czeskiego na cele wojenne Serbii. O ile 

i mi rzecz ta jest wiadomą, nie przyszło do żadnćj sta­
łej ugody pomiędzy stronami w mowie będącemi. 

i . Wczoraj około godziny 10 z rana, narzeczona ks. 
Milana panna Natalia Keezko, w towarzystwie swój 
ciotki księżnćj Mazuzy w przejeździe na statku paro­
wym z Wiednia ku ujściu Dunaju, powitaną została 
w tutejszym porcie przez księcia przy huku dział i przy 
udziale zgromadzonćj publiczności. Ks. Milan towa­
rzyszy swój narzeczonćj na granicę swego kraju i dziś 
jest spodziewany z powrotem do stolicy. Panna Keezko 
udaje się z swą ciotką do dóbr swoich w Bessarabii. 
Ceremonia ślubna ma się odbyć w Białogrodzie w po­
czątkach listopada.

Wszelkie usiłowania komisyi pacyfikacyjnój w obo­
zach powstańczych spełzły na niczćm. Dowódzcy o- 
świadczyli reprezentantom państw, które podpisały tra- j 
ktat z r. 1856, że wolą umrzeć niż żyć w warunkach, 
które im stawia komisarz Porty Sewer pasza. Wrę- i 
czono konsulom ze strony powstańców memorandum, i 
złożone z 20 paragrafów, które wyliczają krzywdy do- j 
znane od ciemięzców, wyjaśniają żądania ludności Her- I 
cogowiny i stawiają jako conditio sine qua non auto- 
nomią tćj prowincji i Bośnii. Memorandum kończy j 
się słowy: ,.2/wi nie powrócimy do rąk tureckich.“'; 
Według ostatnich tutaj nadeszlych wiadomości, główny ; 
obóz powstańców csżańęował się w nieprzystępnej do- i 
linie nazwanej Głowac. W okolicach Drieaowy spo- ! 
dziewać się’ należy w tych dniach znaeznćj bitwy po- 5 
między powstańcami a wojskami tureckiemi operującymi ; 
w Ilercogowinie. Oddziały powstańcze w Bośnii sta­
rają się przedrzeć do Hercogowiny. Brygada milicji 
narodowćj okręgu białogrodzkiego odebrała dziś rozkaz 
być w pogotowiu do marszu. Serbia koncentruje także 
znaczną część wojska na granicy wsehodnićj i za­
chodniej.

NIEMCY.
w ESerligi, 28 września. W dniu wczorajszym 

zagajony został sejm bawarski. Germania pisze z 
tego powodu, że zaraz na początku obrad przyjdzie do 
ożywionćj dyskusji. W pstryotycznych kołach przy­
gotowują reklamacje przeciw ważności wyborów w 
poszczególnych okręgach wyborczych a wydział krajo­
wy niemieckiego ludowego stronnictwa w Bawaryi wy­
stąpi z manifestem protestującym przeciw całym wy­
borom w ogóle z powodu nieprawnego podziału okrę­
gów wyborczych. Co sejm na to powie, przewidzieć 
trudno. W każdym razie obrady bawarskiego sejmu 
będą wielce ciekawe i wpłynąć mogą znacznie na dal­
szy ustrój Niemiec.

Kreuz Ztg. potwierdza dzisiaj wiadomość po­
daną przez jedną z szlązkich gazet, jakoby przeszło 
dwudziestu katolickich księży Szlązka przesłało rządo­
wi piśmienne oświadczenie na posłuszeństwo dla praw 
państwowych. Wszyscy ci duchowni, pisze Kreuz 
Ztg., należą do dyecezyi wrodawskićj.

Hr. Perponcher, poseł niemiecki w Brukseli, zna­
ny z dyplomatycznej korespondencji pomiędzy Bru­
kselą a Berlinem z powodu duchownych katolickich, 
którzy częścią wygnani z Niemiec, częścią dobrowolnie 
przenieśli się do Belgii, podał się do dymisji i zamie­
rza osieść w Hanowerze, gdzie się okupił.

Co do podróży cesarza Wilhelma do Włoch, nie 
wydano jeszcze ostatecznych dyspozycyi. Chwilowo 
wyjechał cesarz Wilhelm do Baden Baden w licznem 
otoczeniu, na urodziny sesarzowćj.

AUSTRYA I WĘGRY.
w Wieden, 27 września. Dziś zebrali się na 

wspólną naradę członkowie wydziału wojskowego de­
legacji węgierskićj w gmachu ministerstwa wojny, w 
którćj brał także udział-minister wojny jen. Koller. 
Głównym przedmiotem konferencji była kwestya d iał, 
przyczóm jenerał Koller obszerniej nad nią się zasta­
nowił. Wyszedł on z tego stanowiska, że nale?y po­
czytać za szczęście, że w Austryi a nie gdzieindzićj ! 
zostały wynalezione stalowo bionzowe działa, a ponie- ; 
waż nikt nie wątpi o potrzebie nowych dział, przeto \ 
nie należy ani chwili zwlekać z obdarzeniem armii tyle 
pożytecznym wynalazkiem. Minister wojny oświadczył, 
że nie może w żadnym razie zgodzić się na rozćwiar- 
towaüie kwoty potrzebnćj do zakupna dział na wiele \ 
rat płatnych co rok i żąda przyzwolenia 18 milionów 
złr. w dwóch równych ratach. Należy bowiem się 
obawiać, by państwa zagraniczne, które poświęcają na­
prężoną . uwagę kwestyi dział w Austryi, nys ^korzy­
stały pierwćj z wynalazku uiż sama Austrya. — 
Ministerstwo austryackie wojny poczyniło celem zao 
patrzenia w jak najkrótszym czasie armii w nowe 
działa obszerne przygotowanie tak, że równocześnie 
z za adłą w spólnycb delegacyach uchwałą będzie 
mogła rozpocząć fabrykacyą dział w najobszerniejszćm 
tego słowa znaczeniu. Zarazem zaprosił minister wojny 
członków obu delegacyi do arsenału, gdiie odbędą się 
próby strzelania z gotowemi już działami Uchatiusa.

Staroczeskie dzienniki ogłaszają już listę kandy­
datów do mających się odbyć w przyszłym miesiącu 
a zwłaszcza 6 i 12 października wyborów uzupełniają­
cych do wiedeńskiego reichsratu. Lista ta zawiera 
niemal wyłącznie nazwiska, — które przy ostatnich 
wyborach wyszły z urny wyborczćj, a ponieważ lista 
młodoczeskich kandydatów prawie żadnych nie ma wi­
doków powodzenia, przeto można przyjąć na pewno, że ’

z urny wyborczćj wyjdą tą rażą znowu sami zwolen­
nicy zasady nie wysyłania do Rady państwa, którćj 
nic nie pozostanie jak unieważnić ich mandaty i po­
lecić rozpisanie nowych wyborów. Komedya ta po­
wtarza się od lat wielu z jednym zawsze skutkiem.

F R A N C Y A.
w Paryi, 26 września. Moniteur uni­

versel ubolewa nad niezmiernemi ofiarami, jakie w 
skutek wojny z lat 1870 i 1871 pociąga za sobą 
zbrojny pokój Europy. Austrya smutne przechodzi w 
tćj mierze doświadczenie a biedni jćj poddani jak i 
poddani innych krajów ciężkie ponosić muszą ofiary w 
podatkach, zanim inny nie znajdzie się środek, jak 
ustawiczne zbrojenie się. Zdaje się, że półurzędowy 
organ francuzki chcialby skargami swemi przypodobać 
się Austryi a dzienniki berlińskie odpowiadają mu na 
to, że Francya właśnie prowokowaniem wojny z roku 
1870 dała powód do zbrojnego pokoju Europy.

Wiadomość dziennika Temps, jakoby gabinet 
jednogłośnie oświadczył się za głosowaniem wedle okrę­
gów, odwołują obecnie drugie dzienniki. Pomimo tego 
zdaje się być pewną rzeczą, że ministerstwo a miano­
wicie marszałek Mac-Mahon obstaje za głosowaniem 
wedle okręgów.

Minister wojny wydał rozkaz, aby rezerwiści z r. 
1867 powołani na dniiń 2 września na cztery tygo­
dniowe ćwiczenia a nie należący do korpusów, które 
w roku bieżącym wielkie odbywały manewra, w osta­
tnim tygodniu służby ćwiczeni byli w służbie polowćj 
i manewrach polowycb. Manewra te mają się odby­
wać i w nocy, i aby mieszkańcy nie byli niemi zanie­
pokojeni i żadne ztąd nie powstały nieporozumienia, 
władze zawiadomiły o tćm mieszkańców okolicznych 
włości.

Pólurzędowe dzienniki piszą o wczorajszych ma­
newrach i pobycie marszałka Mac Mahona w Vernon, 
co następuje: „Dzisiaj rano o 8 godzinie wśród stra­
sznej ulewy opuścił Mac Mahou Vernon celem udania 
się na plac boju. Towarzyszyli mu minister wojny i 
jego adjutacci. W Reaaville wsiadł Mac Mahoń na 
konia. Oczekiwał go tam już marszałek Canrobert 
wraz z całym sztabem i wspólnie udano się do St. 
Vincent, gdzie już od samego rana wrzała bitwa. Woj­
sko manewrowało znakomicie. Około godziny 11 zwró­
ciła.się walka ku Saint Just i .Mercy, gdzie obiedwie 
armie walczyły zacięcie o palmę zwycięstwa, ale już o 
ll1/^ godzinie zawarto zawieszenie broni. Marszałek 
Mao Mahon udał się następnie do Reanville, gdzie 
zjadł śniadanie w stodole, poczćm powozem pojechał 
do Vernon podczas gdy wojsko maszerowało ku ró­
wninie Saint Just Marcel, gdzie w dniu dzisiejszym 
wielka miała się odbyć rewia. Po przybyciu do Ver­
non zwiedzał Mac Mahon gmachy publiczne, przyjmo­
wał władze, a wieczorem dał wielki obiad, na który 
zaprosił marszałka Caaroberta, wszystkich jenerałów, 
biskupa z Evreux i wiele cywilnych osób. Przed ho­
telem zamieszkałym przez marszałka zebrała się liczna 
publiczność wznosząca ustawiczne okrzyki: „Vive Mac 
Mahon! Vive la Françe!“ Sala obiadowa przystrojoną 
była wspaniale a na ścianach rozwieszono tarcze z na­
pisami: „Vive la Mac Mahoń, Vive la Françe, Mala­
ków,. Magenta, Solfcrino itd.“ Wielką rewią na ró­
wninie St. Marcel rozpoczęła solenna msza połowa 
śpiewana przez biskuga z Evreux. W czasie podnie­
sienia prezentowało wojsko broń a chór złożony z żoł­
nierzy śpiewał „O salutaris hostia.“ Przy końcu mszy 
błogosławił biskup wojsku, poczćm marszałek Mac Ma­
hon dosiadł konia i objechał front ustawionych pułków. 
Okrzyki na cześć Mac Mahona i Francji nie miały 
końca.“

Dzisiaj wieczorem daje arcybiskup paryzki wielki 
obiad na cześć biskupa strassburskiego Raess, który 
przywiózł do Paryża 40,000 fr. zebranych na katoli­
ckim kongresie w Fryburgu.

HISZPANIA.
$ Madryt « 26 września. W7iadomość podana 

przez „Ajencyą Stefaniego“,' wedle którćj były prezes 
gabinetu wysłać miał notę do Watykanu, przyobiecuj 
jąc przywrócenie konkordatu z r. 1851 pod warun­
kiem, że Stolica św. zamianuje nuncjusza przy dworze 
madryckim rzuca, nieco światła na nagle ustąpienie Ca­
novas del Castillo. Żądaniu temu uczynił Rzym ocho­
czo zadość, wysełając dzisiejszego kardynała Simeonie- 
go na dwór króla katolickiego. Ten oczekiwał od kilku 
miesięcy nadaremno na spełnienie ministeryalnego 
przyrzeczenia i wydał w końcu z polecenia papieża 
znany okólnik do biskupów hiszpańskich. W tym sta­
nie rzeczy nic nie pozostało Canovasowi do zrobienia, 
jak ustąpić, tćm bardzićj, że przekonał się, iż wypeł­
nienie danego przyrzeczenia mogłoby za sobą pocią­
gnąć bardzo niebezpieczne skutki dla tronu don Al­
fonsa ; dla Jovellara nota jego poprzednika nie będzie 
miała praktycznego znaczenia i tćm tćż tłumaczy się 
owo oburzenie i zaniepokojenie, jakie zapanowało w 
Watykanie na wiadomość o upadku ministra, który 
przyobiecał przyłożyć ręki. do powołania na nowo do 
życia konkordatu z r. 1851.\

Minister spraw wewnętrznych Romero Robledo 
zawiódł oczekiwania tych, co wiele sobie obiecywali 
po jego okólniku do prefektów. Pierwsza część po- 
mienionego pisma nie zawiera nic więcćj jak wyłusz- 
czenie znanych wypadków poprzedzających utworzenie 
nowego gabinetu a między inuemi sporu, jaki wywią­
zał się w łonie dawniejszego gabinetu w kwestyi ogól­
nego prawa głosowania przy przyszłych wyborach do 
kortezów.

' W) drugiój połowie napomniano prefektów, aby 
gromadzili się i'gromadzili jak najwięcćj sił około tro­
nu konstytucyipego celem pokonania wspólnego wroga, 
wrogów króla7 i liberalno-raonarchicznego stronnictwa 
z wszystkiemi jego odcieniami. Główną rząd zwróci 
uwagę na energiczne w obec karlistów działanie, nie 
mnićj zaaplikowanie środków prowadzących do zupeł­
nego uspokojenia kraju i tuszy sobie, że*pod tym wzglę­
dem pozyska poparcie narodu i otwartą a wierną po­
moc wszystkich stronnictw konstytucyjnych. Co się 
zaś tyczy zwołania kortezów, powiedziano tylko, że 
zwołanie to wkrótce nastąpi i że prefekci powinni uży­
czyć wszystkim grupom politycznym, obracającym się 
na dzisiejszym gruncie legalnym swojćj opieki i dusić 
żelazną ręką wszelkie objawy zmierzające do podko­
pania porządku publicznego. Okólnik ten znalazł w 
jednej tylko, części prasy przychylne przyjęcie, więk­
szość dzienników ocenia go dość niełaskawie, zarzuca­
jąc, że nie zawiera nic nowego ani ciekawego, bo na­
wet nie wyjaśnia ani słówkiem wynikłego między rzą­
dem a nuncyuezem papiezkim sporu.

W Madrycie obiega pogłoska, że internowany w 
Alicante biskup Seo de Urgel umknął na okręcie an­
gielskim.
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SERBIA.
ESiałogród, 25 września. Mamy dziś już 

przed sobą w całej osnowie tak długo w tajemnicy 
przechowywany adres skupczyny serbskiej. Brzmi tak :

W. Książęca Mośćl Najłaskawszy Panie! Ile­
kroć widzi skupczyna narodowa w swem gronie swego 
szlachetnego władcę, pracującego nad pomyślnością 
ojczyzny, tylekroć gotową jest okazać W. Ks. Mości 
ową miłość i wiernopoddańczość, jakiej słusznie należy 
oczekiwać po skupczynie i jaką naród serbski ożywio­
ny był po wszystkie czasy do sławnćj dynastyi Óbre- 
nowiczów1

N. Panie! Pcłożenie Serbii trudnćm jest zapra­
wdę. Naród nasz zaniepokojonym został, jak to wspo­
mniała W. Ks. Mość, na granicach swojej ojczyzny. 
Gromadzeuie ze strony Porty na granicy serbskićj 
ogromnej siły zbrojnej zajmującćj w obec nas groźne 
stanowisko, wyrywa część naszych braci od ognisk 
domowych i pól a to celem strzeżenia naszych wscho­
dnich i zachodnich granic.

Naród serbski co krwią i mieczem okupił drogo 
swą ojczyznę, pomni niezawodnie słowa waszćj książęcćj 
mości wypowiedziane w proklamacyi w r. 1872 (przy 
wstąpieniu na tron ks. Milana), iż grzechem byłoby 
utracić choćby piędź ziemi odziedziczonej po ojcach, a nie 
chwalebnóm bynajmnićj, gdybyśmy nio nie pozyskali. 
Słowa te wryły się głęboko w serce Serbii. Czasy są 
groźne, lecz niemniój groźną wola narodu serbskiego. 
Nie ma ofiary, której by nie złożył Serb na ołtarzu 
swój ojczyzny, gdy idzie o utrzymanie się na wyżynach 
sytuacyi. Na odgłos w. ks. Mości cały naród gotów 
jest powstać jak jeden mąż i stanąć w" obronie drogićj 
swój ojczyzny. Krew naszych braci przelana w Bośni 
i Hercogowinie dotyka ciężko nasze bratnie uczucia, 
głos ich rozpaczy znajduje echo i u reszty cywilizowa­
nego świata; nie możemy, niepowinniśmy być oboję­
tnymi na ich los. Skupczyna głęboką jest przejęta 
wdzięcznością widząc, że w. ks. Mość jesteś gotów 
przyczynić się do ostatecznego uspokojenia wzburzo­
nych krajów. Naród natomiast zdecydowanym jest 
nie odmawiać środków mogących przycżynić się do 
rozwiązania wielkiego tego zadania. Skupczyna naro­
dowa oświadcza imieniem narodu pełną , gotowość do 
każdego rodzaju ofiar i jest przekonaną, że w. ks. Mość 
spełnisz wraz, z swym rządem to wielkie zadanie w 
sposób najodpowiedniejszy, dozwalający wywiązać się 
Serbii z dumą i chwałą z poruczonego jćj posłanni­
ctwa.

Skupczyna weźmie pod pilną uwagę mające się 
jćj przedłożyć projekta rządowe i postara się załatwić 
je tój jeszcze sesyi. Z drogićj strony wniesie skupczy­
na kilka wniosków zmierzających do rozwoju naszych 
inetytucyi a przedewszystkiem poleci wnioski dotyczące 
skuteczniejszój odpowiedzialności ministrów t refor­
my naszego życia konstytucyjnego w duchu idei i po­
trzeb narodowych, niemniej uproszczenia i poprawy na­
szćj administracji i sądownictwa.

Naród serbski przyjął z radością wiadomość, że 
W. Ks. Mość wybrała sobie za towarzyszkę a dla Serbii 
księżną Natalią Piotrownę z narodowości rosyjskiej po- 
krewnionćj z naszą, księżną, która zdobić będzie swerni 
cnotami tron serbski i zabezpieczy naszćj ojczyźaie, tćj 
dobrój matce, drogą dla nas dynastyą Obrenowiczów.

Izba narodowa winszując W. Ks. Mości za ten 
wybór pragnie z całego serca, aby Bóg błogosławił 
ten związek małżeński, dał szczęście i długie lata W. 
Ks. Mości i księżnie Natalii.

Miłościwy Panie 1 W każdym razie naród serbski 
czuł potrzebę zgody a szczególnie w chwilach tak po­
ważnych jakie dziś nastały. Skupczyna więc zupełnie 
podziela myśli W. Ks. Mości, że w zgodzie jest naj­
lepsza rękojmia siły naszćj i przyszłości.

W końcu skupczyna zasyła modły do Boga pro­
sząc go, aby zlać zechciał błogosławieństwo na W. Ks. 
Mość, na naszą ukochaną ojczyznę, aby raczył po­
krzepić prawicę narodu serbskiego, — i by każdy 
syn tćj ziemi, nosząc wysoko znamię wolności i kie­
rowany sławnym Obrenowiczem, mógł zawołać: 
Niech żyje Milan Obrenowicz IV! Niech żyje naród 
serbski 1

Ostatnie telegramy*
(Z biura Wolffa.)

Wedle agencyi Ha- 
do powstania miej­

scowości Dobresioło, Kruszewicze, Czapczyna i 
Ljubucza.

Hendaya, 29 września. Wojska rządo­
we osaczyły kilka pozycyi pod Samnarco. Je­
nerał Trillo rozpoczął koncentracyą. wojsk na 
lewem skrzydle karlistów.

Paryż 
vas‘a miały

29 września, 
się przyłączyć

TEATR POLSKI W POZNANIU.
Wielkie Bractwo, komedya w 5 aktach, J. A. hrabiego 

Fredry (syna).
Syn nieśmiertelnego Nestora naszych komediopisarzy ka­

żdym swytu nowym utworem niejako pragnie dowieść i zazna­
czyć, ża nie śmie kroczyć po świetnym ojcowskim torze. Nis 
wchodzimy bynajmniej w rozbiór pytania, czy mu zbywa na si­
łach czy na chęci, zaznaczamy tylko, że wszystkie niemal prace 
jego, mianowicie ostatnie, zadzierzgnięte na szerokićj kanwie 
wyższej komedyi, rysunkiem i wykonaniem nie wznoszą się nad 
poziom farsy, udatnćj wprawdzie i niezwykłym jaśniejącćj hu­
morem, niemniój przeto farsy w calem jej znaczeniu. Tak w 
założeniu „Obcych żywiołów“ jak i „Wielkiego bractwa“ znać 
widocznie kontury wyższego zakroju, ciemnych tych nie wy­
kończonej praoy linii nie zdoła zaćmić jaskrawemi barwy wy­
konany rysunek krotochwili — i to właśnie nadaje utworom 
Fredry syna charakter rzeczy połowicznój, a co najmniój, nie- 
wykończonói. Zmazać owe linie, które zapowiadają coś więcój 
nad farsę, a zostanie farsa ze wszech względów doskonała. Na- 
szóm zdaniem wysoko uzdolnionemu autorowi nie zbywa na ża­

dnym warunku, aby mógł się stać prawdziwym komedyopisa- 
rzem, ale raczój ma jeden z tych warunków za wiole, a to hu­
moru.. len nadmiar bujnośoi humoru unosi autora za daleko, 
dla niego zapomina o gtównem zadaniu i każdy swój nowy u- 
twór uposaża t.k szozodrą dozą prawdziwego dowcipu, że widz 
olśniony i ubawiony nie śledzi już więcej rozwoju intrygi, nie 
czycha na coraz nowsze wybryki dobrego humoru, i przyznać 
trzeba, że nie czeka zbyt długo ani nadaremnie, jak gdyby się 
autor obawiał, aby go werwa humorystyczna nie odbiegła, bie­
ży z pospiechem ku rozwiązaniu — na tym pospiechu szwan­
kuje cały układ całości, rozwój intrygi, umotywowanie charak­
terów, logiozność sytuacyi, słowom’ z zapowiedzianój komedyi 
wykluwa się bardzo zabawna — farsa.

W komedyi, którą wozoraj przy ciącłóm a wzrastającćai 
zanoszeniu się od śmieohu poznała nasza publiczność, wszystkie 
te wady, o które wyżój potrąciłem, występują jaskrawiej niż w 
przeszłych dowcipnego autora utworach, dołącza się bowiem do 
nich zabójcze dla każdego utworu powtarzanie się tych samych 
sytuacyi, rozwlekłość dyspozycyi, niedbalość wykouania. „Wiel­
kie bractwo“ pozostanie więc na zawsze tylko wielkim — wy­
brykiem.

Potrzeba zawiązania się mężów w towarzystwo wzajemne­
go wspierania się radą i czynem powtarza się dwa razy i to 
bardzo rozwlekle w pierwszym akcie a bardzo niepotrzebnie w 
drugim. Zanim autor przystąpi do właśeiwój akcyi, wywięzu- 
jącój się dopićro w trzecim akcie z powyższego założenia, już- 
by się widzowie znudzeni dawno do domów rozeszli, gdy by ich 
serdeoznie nie ubawialy znakomite objawy brylantowego humo­
ru, rozrzutnie po całym utworze rozsute. Ale sumienniejszego 
widza doweip ten, acz rzadki i cenny, nie przekupi; on wTe, że 
dowcip to fioritury tylko, to zewnętrzne ozdoby i przydatki; 
z niesierpliwością więo i pewnćm zniechęceniom oozekuje końca.

Straciwszy prawie nadaremnie dwa akty, autor zapewnie 
w trzecim zacznie podążać raźnie i jędrnie do końca. Gdzież 
tam! Ruch wprawdzie ogromny. Osoby grające biegają jak 
oparzone po soenie, mężowie zbiegają się kilkakrotnie. — Aby 
sobie to samo powtórzyć, żony schodzą się również na to tylko, 
aby się w znanym nam już zamiarze ośmieszenia „Wielkiego 
bractwa“ potwierdzić; trzeoi akt nie postępuje kroku naprzód, 
dowiadujemy się z niego bowiem tylko, że następny odbędzie 
się na balu. Czy to dosyć? — Czwarty akt składa się z trzeoh 
waryaoyi na jeden temat; jeżeli autor chcial tu uwydatnić, jak 
rozmaitemi sposobami umieją nas bałamucie kobiety, to i w tćm 
nie dopiął celu, wszystkie trzy bowiem sceny kokieteryi, jeżeli 
nie co do treści, to bezwątpienia oo do formy nazwać wypada 
Bzabloną. Niecierpliwość widzów spotęgowana do najwyższego 
stopnia, mówię niecierpliwość, a nie zajęcie, oto rezultat aktu 
czwartego. Piąty składa się z wykrzykników, ze sporój dozy 
machania ramionami, ze znikania w kryjówkach, jak w ciuciu­
babce i z wątpliwój wartości efektów grubiaństwa, brania za 
kołnierz itp. — Z tóm wszystkióm zaprzeczyć trudno, że osoby 
działające, to typy prawdziwe, wzięte z życia i życiem t.hnące, 
mianowicie męzkie, nakreślone eon amore bez wyjątku. Z dam­
skich jedna tylko rola Genowefy (Al¡recka) zapowiadała coś 
wybitniejszego, ale nie dostatecznie wycieniowana pozostawia 
tylno żal niewykończonego szkicu. — Z trudnego nad miary 
zadania przedstawienia takiej poronionej praoy wywiązali się 
artyści nasi bardzo dobrze. Tutaj znowu podnieść musimy u- 
kład całości, któryby nie raził wcale dysbarmonią, gdyby pan 
Dulemba był wiedział, co począć ze ewemi rękoma a ubiorem 
swym i gestami zastósowal się więcój do towarzyskiego 
stanowiska pana Józefa Wipskiogo. Zamaszysty Pącki znalazł 
w panu Doroszyńskim wybornego przedstawiciela, a mazga- 
jowatego Lulewioza z wielkióm a zasłużjnóm powodzeniem oSe- 
grał pan Jejde. Panu Terenkoczemu winszujemy szczerze 
jego kreacyi Rurującego się Adolfa — chociaż nie komik, umiał 
uwydatnić bardzo zgrabnie ogromny zasób komieznośoi, którą 
uposażona jest ta na wskroś Fredrowska postać, a przytóm nie 
wypaść ze zakreślonej miary. Na uznauie zasługuje również 
Reginald pana Nowakowskiego, a o panu Nawarskim w 
roli dra Szmolaa powiedzieć tylko można, że jeżeli sobie założył 
co dzień w odtuieneój a zawsze wybornie skończonój ukazywać 

i się postaci, to zamiar ten powiódł mu się w zupełności.
Winą jest autora, jeżeli gra kobiet nie odznaczała się wcale 

j wybitnością, wszystkie trzy kobiece role acz niepoślednio w ko- 
' medyi zajmują miejsce do indywidualnego zanurkowania nie 
i dają spoiobności. Wszelako scenę kokieteryi na balu odegrały 
! z wytwornością i wdziękiem, co tern bardziój podnieść należy, 
i że wszystkie trzy (p. Teren koczy w roli Honoraty, panna 
i Henneman w roli Zuzanny i panna Ali recka w roli Geno- 
; wefy) w tój samej znalazły się sytuacyi a przecież nie raziły 
i monotounośoią. Całość przedstawienia nie pozostawiła nio tto 
i życzenia — chyba troszkę pełniejszój sali.

i  ---------- *----------------------------------- ’--------------•——---------

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE i POTOCZNE. 
Poznali, 29 września.

— * Na stypendyum śp. dr. Karola Libelta otrzyma­
liśmy od p. dr. Broekere z Śremu marek trzy; razem złożono

i dotąd marek 2567 fen. 6 fran. 150 i guld. 17.
— * Tutejszy sąd powiatowy ściga listem gończym by. 

i lego redaktora Tygodnika Wielkopol. hr. W1. Cbotom-
ski eg o, skazanego na 3 miesięczne więzienie za obrazę, przez 
prasę popełnioną.

— * Sprostowanie. W sprawozdaniu z walnego zebra­
nia banku rólniozo-przemysłowego Kwilecki, Potooki i Spółka, 
zamieszczonóm w nrze 220 z dnia 26 b. m. Dziennika Po­
znańskiego czytać należy w wierszu 27 od góry: pozostaje 
z roku 1898 dywidendy nieodebranój, zamiast: pozostaje z roku 
1874 dywidendy i t. d., jak mylnie tam było wydrukowane; 
w roku 1874, żadnój jak wiadomo, bank dywidendy nie nie wy­
płacił.

— * Jak do Posener Ztg. z Mogilna donoszą, naka­
zał zarządzoa majątku arohidyecezyalnego gnieźnieńskiego pan 
Nollau dozorowi kościelnemu w Mogilnie, aby i nadal wypłacał 
ks. Suszczyńskiemu, który przeszedł do starokatolików, dotych­
czasowe jego dochody z tamtejszego probostwa.

— ’ Na mocy rozporządzenia ministeryalnego z dnia 
19 ozerwca rb. urządzonym zostanie dla W. Ks. Poznańskiego 
zakład do szozepienia ospy w mieście Poznaniu przełożo­
nym jego mianowany został radzoa medycynalny p. dr. Gem 
m e 1. Zakład z dniem 1 października rb. stanowczo otworzony 
zostanie od którego to czasu pp. lekarze na prowineyi będą 
megli bezpłatnie sprowadzać z niego limfę do szczepienia.

— * Kuryer Poznański dowiaduje się, że z ks. prób. 
Szala z Budzynia kazał komisarz do zarządu majątku kościel­
nego ściągnąć 570 Jł# grzywien i że próoz tego nalożjł nań 
900 Jlf kary porządkowój. Przeciw ks. Szalowi wytoczono da- 
lój śledztwo o kazanie miano na odpuście w Ludomach a sąd 
rogoziński wyznaczył mu w sprawie nieznanej mu dotąd termin 
na 25 października.

— * Ks. Alberti prób, łęgowo-tarnowskiego skazał 
sąd rogoziński za słuchanie spowiedzi w dzień św. Wita w Ro­
goźnie na 6 marek grzywien.

— * Ks. wikaryusza Raatza z Lewic, skazanego na 12 
dni więzienia za sprawowanie funkoyi kapłańskich w sąsiednich 
parafiach, odwiózł dnia 25 brn. egzekutor na wózku jednokon­
nym do więzienia między, zeckiego. Dawniój jeszcze obłożono 
w pomieszkaniu ks. Raatza aresztem stół i kaaapę, ula pokry­
cia kosztów wywiezienia go, kiedy na banicyą! był skazany. 
Stół ten i kanapa są, własnością p. ITazy-Radiic z Lewic.

— * Inspekcyą lokalną odebrano'kis. prób. Hałasowi 
w Wierzbnie w dekanacie iwoweckim a powierzono ks. Kickowi 
z Kamienny, i ks. prób. Manioki emu z Barda w dekanacie 
miiosławskim.

—- * Ks. Gitzlerowi z Bogusławia w powiecie plesze- 
wskim zakazany został na mocy ustawy z dnia 4 maja 1874 

stymczasowo pobyt w W. Ks. Boznańskióm.
— * Budowniczy p. Neugebaner w Pleszewie miano­

wany został stanowczo król, budowniczym powiatowym w Ple­
szewie.

— * Na mocy potwierdzonego pod dniem 7 brn. przez 
król, prezesa naczelnego układu z dnia 3 bm, przeszła z dniem

'.S,

1 sierpnia rb. żwirówka z Wrześni do Sokołowka i z Wnlki 
do Brudzewa w powiecie wrzesińskim na fundusz prowincyi.

— * Jak do Posener Ztg. donoszą, odbyto dnia 26 bm. 
po południu na rekwizycyą z Wrocławia w obecności misjsco- 
wego landrata, burmistrza, kilku pollcyantów i żandarmów re­
wizją w zakładzie litograficznym F. A. Kosmala w Ostrowie 
po skończeniu której przełożony zakładu, litograf W. areszto­
wany został. Szukauo płyt do austryackich banknotów gulde­
nowych i 100 guldenowych, które w Wrocławiu w obieg puśoić 
chciano i tam zatrzymano. Uwięziony W. fabrykował podobno 
takie banknoty. Tak samo miały się odbyć rewizye w Zemco- 
wie i Zacbarzewie. Rezultat rewizyi w zakładzie K. odbytej 
dotąd nie znany.

—• * P. Grabiński, dyrektor Towarzystwa dramatycznego 
otrzymał pozwolenie na dawanie przedstawień w Warszawie w 
ogródku Albambra jeszcze do dnia 1 listopada.

— * P. Antoni Semadeni mianowany został konsulem 
szwajcarskim w Warszawie.

— * Redaktor Kuryera Warszawskiego otrzymał po­
zwolenie władzy na wydawnictwo pisma miesięcznego p. t. 
Atbeneum.

— * Przasnysz w Kongresówoe, który raz już przed kil­
ku tygodniami się pali), jak telegrafują do Kur. W ars z. po­
wtórnie się pal».

— * W klubie wrelocipedystów w Londynie, stanął za­
kład między niejakim p. Neru a znanym p. Zubowiczem. Pierwszy 
oświadczył, iż na dwukoluym welooypedzie odbędzie podróż 
z Wiednia do Paryża w oiągu dni 12, to jest prędzój o dni 3 
niż p. Zubowicz, który takową odbył konno. Z tego powodu 
porobiono wielkie oddzielne zakłady o wygraną.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 30 września Hie­
ronima doktora; w kaleudarzu słowiańskim Imisława.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 0, zachód o godzinie 
5 minut 40.

Dnia 30 września 1410 krzjżtcy zdobywają Tucholą. —- 
1658 przymierze z Danią przeciw Szwedom. — 1796 Dąbrowski 
u rządu rzeozypospolitój franouzkiej.

Ceny targowo
w mieście Poznaniu 

dnia 29 września 1875 roku.

Towar

piękuy. 
mark. fea.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 10 ! — 9 — 8 —
Żyta.................... • - 7 i 70 7 50 7 —
Jęczmienia . . • - 7 80 7 70 6 70
Owsa....................• - 8 80 8 — 7 50
Groebu do gotow. • - . — — — — — —

na paszę • • — — — — — —
Rzepiku zimowego ■ - • — — — — — —
Rzepiu zimowego • •
Rzepiku latowego • — — — — — —
Rzepiu latowego • • — — — — — —
Tatarki — — — — — —
Kartofli 1 30 1 20 1 10
Wyki — — — — — —
Łubinu żólt. 5 60 5 10 5 —

- niebiesk. 5 — 4 90 4 80
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białój — — — — — —
Groebu białego . . . - — — — —

w mark, i fen. za 50 kilo

TOWAR
Ceny ustanowione przez stowa­

rzyszenie kupieckie.
piękny średni pośledni

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Nakładem autorki a czcionkami T. H. Daszkiewioza 

wyszło świeżo: Prćmiers ólóments de leoture et de langua fr.m- 
ęiiae a flusage des petits eufants. Pierwsze poozątki czytania i 
pisania języka franouzkiego dla użytku dzieoi polskich. Wyda­
nie drugie, poprawione i znaoznie powiększone. Dziełko to po­
lecamy usilnie wszystkim, co się zajmują udzielaniem nauki 
francuzkiogo języka w domach szczególnie prywatnyoh.

PRZYBYLI 00 POZNANIA
dnia 29 września.

LUZ1NSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Bieńkowski z 
Królestwa Pol., Chłapowski z żoną z Gończa, panie Tre- 
skow z O wińsk i hrabina Tyszkiewicz z Sielc3, dr. Wieczo­
rek z Owinsk, Liibbers z Plauen, Dupont z Paryża, Dziem­
bowski z Roszkowa, Dziembowski z Wronek.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W.) Wełna. Poznań, 29 września. Odbywający się 

obecnie lipski targ walny wstrzymuje znaczną liczbę zamiejsco­
wych kupców od odwiedzania miasta naszego, dla czego han­
del wełny w ostatnich 2 tygodniach w jak najskromniejszych 
tylko obracał się granicach. Ponieważ jednak przybyli tu ua- 
bywby z wielką do kupna zabierali się gotowością, przeto ule- 
głj- ceny korzystnój dla sprzedających zmianie, płacono bowiem 
o 1 — 2 tal, lepsze ceny. I tak nabyli kupcy z Ż-:gania, Som- 
merfeldu i Zielonogóry około 6ć0 cent, wełny liwerunkowój po 
58—62| tal. Lepszój pnznańakjćj wełny przeszło również kilka 
set centnarów w ręce berlińskich i wrocławskich handlarzy jako 
tóż szląskich fabrykantów po cenie 63-67 tal. Wełna jagnięca 
była żądaną a kilka jćj partyi sprzedano wrocławskim handla­
rzom po 60—66 tal. Obrót ogóiuy przyjąć można na 13—1400 
cent. Z prowincyi i Królestwa Polskiego znaczne znowu nade­
szły dowozy, które zapełniły dostatecznie ubytek przez sprze­
daże powyższe powstały. Z Lipska dochodzą wiadomości, że 
fabrykanci zadowoleni są z sprzedaży sukna, dla czego spo­
dziewać się można, że interes na placu tutejszym po ukończeniu 
targu walnego w Lipsku znacznie się ożywi.

Wiadomości gieldows.

C3ie£da (soaiaasza&rt, 29 września.
Puzzeań, 29 września. (Sprawozdanie giełdowe.) 
Stan powietrza: chłodne.
Żyto: stale.
Cena wjrpowiedzialna —.— Wypowiedziano------ótr.

wrzesień 150.—, wrzesień-październik 150.—, jesień 150.—, paź- 
dzier.-listopad 150—, listopad-grudz. 150—, grudzień-styezeń 
151.—, styczeń-luty 162.—, na wiosnę 153.------ .

U ko wita: spok.
Cena wypowiedzialna .—. Wypowiedziano — litrów ; na 

wrzesi ń 46.90 46.80, październik 46 90-80. -, listopad 46.90-80-—,
grudzień 46.90-80-—.—, styczeń 47,30-—, luty 47.80.------ , kwie-
cień-maj 49.30.—.

Ge o wita w miejscu (bez beczki) 46.23.
(W) Poznań, 29 września. Ceiiy mąki, Pszenna nr. 0 i 1. 

15-17.— M., rżana nr. 0 i 1. 11-12,50 M. pr 50 kilo.
Poznąn, 29 września. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowa. Walory: poznańskie 3|°/0 list, zastawne —.— ź., 
4% nowe listy zastawne 93.50 pł., listy rentowe 95.— żąd., 
akcye banku prowino. 96.50 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 10!.— ż., 6% oblig. rnelior. Obry —. żąd., 
4£% oblig. powiat. 97.50 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 6°/0 oblig. miejskie — płao., pruskie 3$% oblig. długu 
państw. 91.30 ż., 4°/0 poż. państw. — ż., 4J% konsol, pożyozka 
państw. 104.—ż., 3j#/o pożycz, premiowa 132.— ż., 6% pożyczka 
związ. półn.-niem. — płac., poi. 5%listy zast. — poi. 4% listy likw. 
70.— ż., akcye zakład. Tow. kolei star.-puzu. —.— żąd., akcye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akcye kolei maroh.-pozn. 
20.25 ż., rosyjskie banknoty 274.— p,, zagraniczne banknoty —.— 
płac., akcye Telluaa — p., akcye Kwileo.i, Potoeki i Sp. 72.50 
pł., akoye banku wsoh.-niemieo. 78.50 żąd., akcye banku wsok. 
niem. produkt. — płao.

Żyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— m., ca 
wrzesień 150.—, wrzesień-październik 150.—, na jesień 150. —, 
paźd.-listop. 150—, listopad-grud. 160, grudzień-styezeń 151.—, 
na wiosnę 153.------ .

Wypowiedziano — etr.
Okowita cena wypowiedzialna i regulacyjna 46 90 mar. 

wrzesień 47 46 90 80, październik 46.90-83, listopad 46.90-83.—, 
grudzień 46.90-80, styczeń 47.30—, luty 47.80-70, kwiecień-mai 
49.30.

Wypowiedziano 5103 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 46.30-20 m.

£i6eJ«Sa bydgoska, 28 września.
Pszenica: stara 185-207, nowa 171-191 m.
Żyto stare------, nowe 139 1.47 m.
Jęczmień: stary 145-150, nowy 146-153 m.
Owies: stary 165-175, nowy 158-168 m.
Rzepik zimowy 254-258 m. Rzep 254-264 m. — wszy­

stko per 1000 kilo weaie gatunku i wagi efektywnój.
Okowita: 48, m. per 100 litrów a 100 %
* Berlin, 27 września. Mąka pszenna nr. 0 28-26.75, 

nr. 0 i 1 23.25 25.25; rżana nr. 0 23.50-22.—, nr. 0 i 1 21.50- 
19.50 marek.

Pszeuioa............................................. 10 — 9 — 8
Żyto..................................................... 7 70 7 50 7
Jęczmień............................................ 7 80 7 70 6 70
Owies................................................. 8 70 8 — 7 50
Groch do gotowania........................
Groch na paszę..................................
Rzepik zimowy..................................
Rzep zimowy.......................................
Rzepik tatowy................................
Rzep latowy.......................................
rP‘l f oplzo.
Kartofle ’ .’ .’ .' .' .' .' .’ . 1 30 1 20 1 10
Wyka............................................ ....
Łubin żółty....................................... 5 60 5 10 6

„ niebieski.................................. 6— 4 90 480
Koniczyna czerwona....................

„ biała .......
Grochu białego.............................

Poznań, dnia 29 września 1875.
H. o m 1 u y a targowa.

fiJSeleta berlińska, 28 września.
Pozenioa: per 1000 kilo w miej. 174-200 marek wedle

gaf żąd.; biała polska 199£— płac., pstra polska--------- mar.
z kolei płao., na wrzesień i wrzesień-paździer.----- , paździarnik-
listopad 199-198-199, listopad-grudziań 202J-203, kwieoień-maj 
21U-213-2ll| m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 140-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 140-145 marek z kolei i franoo
z dworca, nowe rosyjskie —-------marek z kolei, krajowe
150-162 m. franco z dworca pł., na wrzesień —, wrzesień-paźdz. 
i paźdz.-listopad 145J-146-145J, listopad-grudz. 148-148^-148, na 
wiosnę 154-154J-154 marek pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejs.u 142-182 marek 
płacono!

Owies per 1000 kilo w miejscu 129-182 marek wedle ga­
tunku żądano, — nowy czeski 167-176, rosyjski 156-175, 
pomorski' i mokiomburgski 167-176, wschodnio i zaohodnio- 
pruski 155-172 m. z dworca płacono, — na wrzesień i wrzesień- 
październik 169J-170J-170, październik-listopad i listopad-grudzień 
i na wiosnę 167 167| 167 marek płac. .

Groch per 1000 kilo do gotowania 186-233 m., ca paszę 
175-185 marek płao.

Di ej rzep i o wy per 100 kilo w miejscu 60.5 marek 
bez beczki, — z beczką płac., na wrzesień, wrzesień-paźdz. 
i paźdz.-listopad 61.3-2 marek pł.

O lój- lniany per ¿00 kilo w miejscu 58 marek pł.
Olej skalny par 100kiło w miejscu 25. marek pł.
Okowita per :00 iitrów w miejscu bez becz. 49.6 m. p,, 

na wrzesień i wrzesień-paźdz. 49.5, październik-listopad 49.7-4-5,
listopad-grudzień 49.7-6-7, kwieoień-maj 52.7-3-4------ marek
płacono.

©SeSdie 28 września.
Żyto: per 1000 kiio bez zmiany; na wrzesień, wrzesień- 

październik i październik-listopad 151.50, listopad-grudzień 
154-153J pł., kwiecień-maj 15S m. żąd.

Pszenica: per 1000 kiio — na wrzes.-październ. 191,
paźdz.-listopad 194, listopad-grudzień 194, kwieoień-maj-----
marek płac.

Jęcz miej: per 1000 kilo 144 marek ż.
Owies: per 1000 kilo —.—, na wrzes.-paźdz. 162 żąd., 

październik listopad i listopad-grudzień 161. p., kwieoień-maj 
—.— m, plac.

Rzep per 1000 kilo 267 marek ż.
Rzepik zimowy per 1600 kilo na marz6O-kwieoień — 

marek żąd.
O lój rzepiowy per 100 kilo stale, — w miejsou 60.80 

mar. żąd.; na wrzesień i wrzesień-październik 59 ź., październik- 
listopad 58.75 59 ro. pł.

Okowita per 100 litrów niżój; w miejsou 46. m. żąd., 
46. pł,, na wrzesień i wrzesień-październik 47-46.50-70,jp&ździer- 

: nik-listopad 47-48.80-70, listopad-grudzień 47 p., kwieoień-maj 
49.80-20-50 marek pł.

Siorsa telegraficzne.
(Notowane z dnia 29 września.)

SZCZECIE, 29 września 1875.
Stan powietrza .-
Pszenioa: stale 

na wrzesień-prźd. 19959 
na paźdz.-listopad 199. 
na kwiecień-maj 211.50

żyto: stale 
na wrzesień-paźdz. 143. 
na paźdz.-listopad 142 50 
na kwiecień-maj 152.

016j rzep, słabo 
na wrzesień-paźdz. 59.60 
na kwiecień-maj 64.

BERLIN, 29 września 1875. 
Stan powietrza: pochmurne

Okowita: słabo 
w miejscu 48.

na wrzesień-październik 48.20 
na kwiecień-maj 51.

Owies, 
na jesień 164.

O lój skalny: 
na jesień 11.

Pszen. stalśj 
na wrzes.-paźdz. 
na paźd.-bstopad 
na kwiecień maj 
Żyto stalój 
w miejscu 
na wrzes.-paźd. 
na paźdz.-łistop. 
na kwiecień-maj 
Olśj rz. słabo 
w miejscu 
na wrzes.-paźdz. 
na paźdz.-listop. 
na kwieoień-tnaj
Oków. spok. 
w miejscu 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz. 
na kwiecień-maj

kura i kara
początk. końcowy

kara
początk.

kurs
końcowy

200 
230 ■ 
215

147
146
146
¡55

60
60

64 60

49
49
52

Owies: stalśj 
na wrzesień 
na wrz.-paźdz. 
kwiecień-maj
Gal. kol. Kar. Lud 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolćj że), państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7| proc. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usp. spok.

167 — 
169 50

489 
180 —

71 75 
99 10 

364 50 
43 90

Obwieszczenie.
Zmiana mieszkań na kwartał św. michal 

ski rb. nastąpi stosownie do przepisu ustawy 
z dnia 30 czerwca 1834 roku w tutejszym 
okręgu policyjnym w piątek (5093)

dnia 1 października rb.
Służący zaś zmieniają służbę stosownie do 

S 42 ordynacyi o służących w sobotą
dnia 2 października rb.

_Poznaó, dnia 24 września 1875.

Prezes policyi Standy.
KjYrnipynTliTIH zapisywać można ni

¿-GlLLUjZidillllldi wszystkich|pocztach 
Przedpłata kwartalna wynosi na pocz­
tach 7o fenygów- Kórniczanin wychodzi 
co tygodnie w małym półarkuszyku

IAntykwarnia E.Callieia'
poleca

po znacznie zniżonych cenach: 
Libelta Pisma pomniejsze w 6' 
tomach za 6 tal. (zamiast 12 tal.) 

Paprockiego. Herby rycer­
stwa polskiego, wydanie Turo­
wskiego za .5 tal. (zamiast 10 tal). 

50 tomów powieści i innych
utworów literackich za 1O tal.

Mapa topograficzna
Bośni i Hercegowiny
jest do nabycia w Eksp. Dzień. Pozn.

po cenie 50 fenygów.

OOQeOOOiiOS9S3ffiOO8O9SOOSOQ'

8 Handel szkła szybowego szklarnia 
g i fabryka ram Q
offi. Nowickiego & Grtiastlag

Poznań «fezuicka ul. Nr. 5.
poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów, zwierciadeł 
i fotografii Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, bierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. (4486)

Do wykazu listów zastawnych zagubionych, skradzionyc 
jlub zniszczonych Warszawskiego Towarzystwa Kredytowej 
iSiemskiego, umieszczonego w Nr. 118 z dnia 27 maja i Nr. M 
’z dnia27czerwca rb. Dz. Pozn. zakradły się następujące błędy dr 
karskie: W wierszu 11 od góry zamiast Nr. L. Z. lit. C. 372i 
powinno być 37939. W wierszu zaś 18 od dołu zamiast k 
¡ponów lit. E powinno być lit.

W późniejszych wykazach jak w Nr. 168, 195 i 220 p 
prawki te już były zrobione.
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Obwieszczenie. |
Z dniem 1 października r. b. wejdzie w ! 

życie pod kierownictwem asystenta s. kreta- i, 
ryatu policyjnego pan Ventzki miejsce kon--j 
trolowe dla spraw meldunkowych w mieście 
Poznaniu i należących do tutejszego okręgu 
policyjnego miejscowościach: Jerzyce, św. Ła­
zarz, Górna i Dolna Wilda pod oznaczeniem
biuro meldunkowe dla 

mieszkańców
a to w Bismarkowskiej ulicy w domu Dod Nr. 2 na parterze. P

Władze i osoby prywatne upraszam uprzej­
mie, aby począwszy od wymienionego d. prośby 
udzielały wiadomości o mieszkaniu odno­
śnie pobycie tutejszych mieszkańców bezpo­
średnio do biura meldunkowego. Możebne 
zażalenia na takowe zanosić należy do mnie. >

Istniejące o obowiązaniu do meldowania! 
przybytków i ubytków rozporządzenia urzą-l 
dzeniem biura meldunkowego dla mieszkań | 
ców nie są dotknięte. [5098]

Poznań, dnia 28 września 1875.

Prezes policyi Standy»
Zbiorowych dzieł

Waltera Skotta.
pierwsze 11 zeszytów odebrać 
można w biurze Administra­
cji Dz. Pozn.

Co dopićro wyszło:

Kucharz Wielkopolski
600 praktycznych przepisów kuchar­
skich z własnego doświadczenia, mia­
nowicie: przepisy smacznych a tanich 
potraw, smażenia konfitur, przysmaków 
i ciast, przyrządzania lodów, kremów, 
galaret, deserów, konserwów i wędlin 
oraz sekreta gospodarskie zebrał

[5094] Maryan.
8° 240 str. Cena 2 marki 50 fen.

M. Leitgebcr i Spółka.1 Z dniem 1 października przeniosą £
£ magazyn mój strojów i krawiecczyzny p. f. £

j Moeles »
Parisiennes

do domu Dr. Samtera przy W. Rycer- 
_ skiij ulicy Nr. 9 na parterze (wis k-ris

< Wiedeńskiej piekarni) i polecam się 
nadal łaskawym względom Szanownej 
Publiczności. [4508] P

Zofia Zaremba. {

r i Łaskawym Paniom poleca po cenach tire,,oiare lipnych s <50^y-

Dzieła polskie kapelusze aksamitne
kupuje po najwyższych cenach I1 najnowszych pilśniowych filcowe p0(i; 

r i r j j ¡warszawskich i paryzkich modeli oraz duhńiAntykWarniaL-Lailiera i towarów białych i drobnych. Przyjmuje ro' 
w Pozna ni u.

Stowarzyszenie
berlińskich stolarzy

ma skład własnych swoich doskonałych wyrobów tak w prostóm 
jak eleganckićm wykonaniu i przesyła zamiejscowym całe urzą­
dzenia gospodarskie jako tćż sztuki pojedyncze wedle 
rysunków. (4505)SBF* Dobre opakowanie zapewnia się.

Zupełna gwarancja i tanie stałe ceny fabryczne. Cenniki
i kosztorysy bezpłatnie.

Skład sprzedaży: Berlin Jerusalemerstr. 1.

Nowy skład

cygar i papierosów
otworzony zostanie w Poznaniu

z dniem 9 puździernika
¡przy WiMmstaij ulicy Nr. 18 ńs-his Grani Hotel Se Francel

obok Antykwami E. Ca i liera
(5100) pod firmą

SULTANIA.
„Sultania“ zaopatrzona w najprzedniejsze gatunki cygar 

tak importowanych jak i z najznaczniejszych fabryk krajo­
wych hamburgskich i bremeńskich, oraz papierosy z naj­
więcej renomowanych fabryk, a mianowicie Sulima^ 
Wellera (Konopackiego), Przedeckiego, Jean 
Toiirls i t. d. poleca się łaskawym względom Szanownej 
Publiczności i spodziewa się zadowolnić wszelkie jej życzenia. I

TrofllE

Donoszę szuuonnym moim odbiorcom, że 
zmienię moje (5079)

pomieszkanie;
od 1 października znajdować się ono będzie

w Rynku;
proszę o łaskawą uwagę.

W r o n k i.

J. Fuhrmann
krawiec męzki.

De W Strauß 
laŁien-ŁHotŁehaManE

Cudowna siła posilająca i leczą ca peruwiańskiej 
rośliny Coca, przez Alei. Humboldta polecona słowy 
,,Astmy i tuberkułów nie ma u Coqueros’ów wcale a ciało 
ich przy ciężkiem wysileniu całodziennem zachowuje bez po­
żywienia i snu całą swą siłą“, a potwierdzona przez Boer- 
have, Bonpland’a, Tschudfego i wszystkich co po południowej 
Ameryce podróżowali, uznaną została dawno już przez nie­
miecki świat uczony teoretycznie, praktycznie zaś dopiero od 
zaprowadzenia preparatów Coca prof. Sampson’a wyrabia­
nych przez Mohrenapotheke V Moguncyi, ponieważ takowe 
wyrabiane z świeżej rośliny, wszystkie skuteczne częśc 
składowe bez zmiany w sobie zawierają. Preparata te

Słóżu chorych tysiąckrotnie doświadczone, są w choro
bach piersiowych i płucowych, nawet w dalekich sta- 

dyach nadzwyczajnie skutecznemi (Pigułki I.), leczą gruntownie wszystkie choroby żo- 
ądka i trawienia (pigułki II. i wino), nie dają się zastąpić przy żadnych cier- 
peniach nerwowych a są jedynym radykalnym środkiem przeciw spec, stanowji 
słabości każdego rodzaju (Pigułki III. i okowita). Cena 1 pud. 3 marki, 6 pud. 5

Zielonogórskie

winogrona
do kuracyi i jedze­
nia (przepis użycia 
bezpłatnie) w roku 
bieżącym tak wy­
borne jak rzadko;

10 funtów brutto wraz z opakowaniem 
i portoryum 3 Marki 50 fenygów 
rozsyła za frankowanćm przesłaniem 
należności [4687)

Ludwik Stern
(Z’elonogóra (Griinberg in Schlesien)

Winogrona.
Wyborne wybierane 

W&iH winogrona 10 br. funtów! 
za 1 talara; większe partye 

l&Ky tanićj, rozsyła (4866)
Ernestyna Schroether 

właścicielka winnicy w Rothenbur- 
gu a. d. Oder pod Zielonogórą (Griin- 
berg in Schl.)

Zielonogórskie

winogrona
w roku bieżącym wyborne, rozsyła 10 
funt, wraz z opakowaniem i portoryum 
za tylko 3 marki przy frankowanćm 
przesłaniu należności (5096)

C. Kruger jun,
Zielonogórą (Griinberg in Schl.)

Zielonogórskie

winogrona

Niniejszćm mam zaszczyt zawiadomić
Szanowną Publiczność, iż z dniem 3go 
października rb. przenoszę mój
handel cygar, tabaki etc.

z Rynku
na Fryderykowską nlicę

obok Hotelu Poznańskiego. 
Skład mój zaopatrzony znacznie w

nowe gatunki cygar, papierosy B. We- 
lera i z innych rozmaitych fabryk, po­
lecam łaskawemu uwzględnieniu.

J. A. Wysocki
5072) w Inowrocławiu.

boty sukien i toalet balowych.
J. Ciiełmicka

_______________ G niezno, Hor na ulip-

g Nie wstępujące się [4839] I

I patentów, kamizelki Ig jako tei kalesony, g
| westki do polowania itd. g polecają jak najtaniej

« S. KANTOROWiCZg 68 Rynek 68.

Strzelecka ul. Nr. 20
mieszkanie o 4 przestrzeniach na IV 
piętrze za 80 tal. do wynajęcia. (4125

Wrocławska ul. f).
Mieszkanie o 4 pokojach ¡¡na lii 

piętrze od 1 października rb. dowynr- 
jęcia. Cena 180 tal. _______(4522)

Krzesła ogrodowe 
ławki ogrodowe 

stoły ogrodowe
jako tćż

szafy do lodu
poleca podgwarancyą

S. J. Auerbach
W“ Rysunki przesyłają się 

na żądanie.

Ssał dnmtki
znaleziono. — Do odeorania w urzędzie so­
łeckim n liit liyle nipo lii pod Po- 
znaniem._________ (5097;

40 f. świeżego pierza
ma probostwo św. .Sańsliie [per Po. 
znańj do sprzedania. [5058]

Dla mojej tabryki bielizny poszukuję na­
tychmiast przy wysokiej pensy i 5 «Kłwa-
czek wprawnych w szyciu na 
machinie jako też & doskonałych 
kraj czyń. [5083 j

Zygmunt Bernstein
Fryderykowska ul. 5.

Pensyonaf
w r.b. nadzwyczajnie piękne i do kuracyi stó- 
sowne, f. brutto po 30 fn., pudła o 10 ft. brutto 
po 3 Mr. 50 fn. za przesłaniem należności 
lub zaliczką, również polecam owoce konserw,: 
ananasy po 3 Mr., apryk., brzuskw., poziom , 
wiśn., śliw., Mirabel., R. Claud., orzechy.
P'gwy, głóg, malin., św. janki, porzeczki po 1 Mr,
50 fen.; soki owoc.: malinow., wiśn., porzeczk., 
po 1 Mr. 50 fen. Owoc suszony: gruszki 
obier. 60 fen. nieob. 30 fen. jabłka obierane 
75 fen. nieob. 50 fen. śliwki 30 fen., obier.
75 fen., bez pestek 75 fen. za funt., orzechy
SSWSwyiisri«, 558 e-s*.

do krajania 50 fen. za tunt. (4763) (H

Handel owoców

mój przenoszę z dniem 1 października
— Wiedeńska ulica Sir. 5 —
obok dawniejszego hotelu wiedeńskiego.

K. Kozłowski.5065

Trzaskawki
wielkoowocowe.
Do sadzenia jesiennego polecam roczne, z 

dobremi korzeniami, już rozsadzone wysadki

' Niem. nast. tronu 
427«/ , Krown’s Wonder

szt. 3 sgr. tuz. 1 tal.
, » ł n n 7^" Sr.
j Duc de Malakoff olbrzym, tuz. 6 sgr. kopa 25 sr.
f Princesse Alice „ 6 „ „ 20 sr.
i Oscar Bradley „ 6 „ „ 20 sr.

ogrodnictwo artystyczne,?“ ; ss „■ : «£
J Wieczne z Arnsberga, miesięczne, do pó- 
źnój jesiesi owoc wydające tuzin 5 sgr. kopa 

' 15 sgr. Z powodu braku miejsca do przezi- 
(Grunberg in Schl.) mowania polecam 160 sztuk Georgio, mocne 

bulwy do roli, które na wiosnę 5 — 10 razy

Gustawa Neumann
Zielonogórą

marek, flak. 3 marki. Pouczająca rozprawa prof dr. Sampson’a, który Cocę na miejscu; ' Ł . rozdzielić można, bez nazwisk lecz bardzo
starannie studyował, franco bezpłatnie z M ohr en-Apoth eke w Moguncyi i jćj składów. W M" piękny sortyment sztukę po 5 sgr Canna*n(pLI .Ltadn..» „ . w n Pfl„„ t ------------------------- indica mocne i kilkakrotnie dzielić się mogąceApteki składowe w Aiemezeclii Berlin: B.~O. Pflug, Louisen- 
strasse 30. Wrocław: S. G. Schwartz, Ohlauerstrasse 21. Poznań: Dr. Mankie- 
wicz, król, apteka nadworna i Barcikowski w Bazarze. (147)

no^roiia
rozsyła w pudełeczkach o 10 untach za 3 
Mr., 10 pudełcczfk za 29 Mr. franko do 
domu (H 22926) (4916)^;

Maurycy Paustma-nn ‘ K .właściciel winn>CyJ- Zielonogórą (Grün- Jego ekscel. p. ministra:
berg in Schlesien).

sztukę po 7’/s sgr. O zlecenia jednakże 'nié 
niżej 2 tal. uprasza /4770)

Krzyż nad koleją wschodnią.
A. Morsig.

SUBJEKT.
Do mojego składu towarów kolonialnych 

poszukuję zdolnego ekspedyenta mówiącego 
po polsku i niemiecku i obeznanego z pr «wa­
dzeniem książek. [5095 |

A. Styburska
Jarocin.

Poszukuję
guwernera

dla familii z Królestwa. (5099)
Trawiński, nauczyciel przy szkole realnej.

Chłopiec
porządnych rodziców, 15-cieIat mający 
może wstąpić jako uczeń u Desf >s- 
snego następcy W ilhe lm o w ska 
ulica 24. (5091)

znajdzie zaraz korzystne-id
mieszczenie w fabryce bielizny 

Zygiuuifita Bernstein^ 
Fryderykowska ulica 5. (5082

Furszpan

Wilhelmowska ul Nr. 13, obok król, banku
polecają (4985)

wielki wybór francuzko-angielskich nowości
na porę jesienną i zimową.

Wierni raz przyjętej zasadzie „tanio a tłolłrze44 oddajemy suknie z Wy­
mienionych materyałów przy eleganckióm i starannem odrobieniu po stosunkowo bardzo 
nizkich cenach, jak to następująca specyfikacya wykazuje:

Kompletne ubrania zimowe
Paletoty jesienne i zimowe
Pokrycia na futra
Szynele lub burki
Amerykanki
Czarne tużurki i fraki
Spodnie

Zielonogórskie

Józef Barwicki,
żonaty, mogący się wykazać ze służby 

Sa««wvh Jego ekscel. p. ministra:: S'V0J^- ś™dectwamJ, ¡o-

Wielka kolekta premiowa ązków. Itotnia pod Lissewem
na rzeczizr. prow. domu sierot 20 września 1875. (5001)

ftządzca gospodarczy,
Polak, wolny od wojskowości, który po zie-

dla Prus Wschodnich w Sępopolu 
[Schippenbeill

Ciągnienie Berlin 15 grudnia 1875.
Cel humanitarny jw porównwinogrona

. i ,P marki t lerwszeio wygranych głównych wszelkiemi gałęziami gospodarstwa racyouai- 
za zaliczką lub przesł. należności. 85 OOO Mrena żądanie w gotówce»; nego jako też z rachunkowością gospodarczą 

Silili Kleint °° Losy 3 Mr. Sprzedają-ym z drugiej ; j gorze]niczą, — poszukuje od Św. Micha ta, , . . , rtUI’ 5 £? ręki rabat. [5048] | odpowiedniej -J - -
właściciel winnicy. Zielonogora Kolektor generalny

- - - - Max Meyer, dom handlowy i wekslowy
Beriln, Friedrichstr. 204.(Grünberg in Schi.) Laus. Strasse 75.

z żeniu egzaminu dojrzałości od 15 lat prakty-

odpowiedniej posady. Adr: E. W. 27 Poznań, 
poste restante. (4846) '

od 24 tal. do 40 tal,
od 20 — do 40 —
od 16 — do 24 —
od 20 — do 28 —
od 12 — do 16 —
od 16 — do 28 —
od 6 — do 12 -1
0 a odbierają się na koszt.

H Zielonogórskie winogronaM. Jacoby, Zielonogórą
(Grünberg in Schlesien) (4670)

Winogrsna d® Kuracyi$ j©dz®aSa
rozsyłam i w roku bieżącym w wyborowym gatunku w pu­
dełeczkach o 10—20 funt, po 3 sgr. za funt.

Przepis użycia bezpłatnie. -
M. Jacoby, Zielonogórą

(Griinberg in Schlesien.)

K.nra papierów na giełdach berllnshléj 1 poznan»Kt¿J

Berlin, września.

hlamickle papiery.

po
dito dito dito 

Obligi długu państwa 
Prem. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. wsohodnio-

pruskie
dito
duo

List zast. pozn. (aowe) 
dito dito azląskie 

dito lit. A. 
dito nowe 

Zaohodnio-pruski« 
dito
dito
dito
dito
dito

Ilaerya
aowe
ditto

Listy reut, p tenais kie 
dito pruskie ‘ - 
dito stląskie

44
4
K

1U4.25 p.
97.20
91.40
132.

P-
PP-

«ł P-
4 P-
4ł —. P<
4 93.50 P-
3ł i.
4 64,90 P-
4 p.
3ł 83 25 P-
4 93. p.

100.70 p.
6 p.
4 93.50 V.
44 100.70 p.
4 85. p.
4 p-
4s 96.50 p.

Akoyo bankowe.

Wroclaw, bank dyskom
dito wekslowy 

Niemieo. bank hyp. w 
Meiningn.

68. p.
66.76 p.

4 101.50 p.

Niern. bank Union.
Stowarzysz, dyskont. 
Gotajski bank kredyt. 
Kwili okiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryaok.zakład.kred. 
Wsohodnio-niem. bank. 
Poznańs. bank prowine. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
6
5
4

Î

p-
150.50 p.
111.50 p.
73 p.
83.10 p. 
364-367-365 p.
78 50 p.
96.50 p.
163. p.

76 60 p.
¡93.50 p.

Akoye przemysłowe.
. ?_____________________ -i- ZZ
Berliński kantor drzew. 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtttte 
dito Massener 
dito Redenhfitte

Berln. Passage.

4 178.80 p.
4 90.50 p. /
5 14.75 p.
5 63. ź.
6 89.50 p.
5 ¡29.50 p.
6 ¡55. p.
4 ¡34.26 i.
6 1 7. i.
6 ¡24 ż.

Akeye zakładowe 1 obligaeye kolei 
teleznyeh.

8ergiko-maróMjsk*
lerlińsko-zgorzelieka

dito .szozeoińska
............... II I. Uli 1

79.40 p.
36. p.
120. p.

B.zesko-graj-i oka.
alioyjska Karo.t Lud. 

Kolój Rudolfa 
tfarohijsko-poznańska 
Górnoszląs. kol. 1R.A.C.

dits iit.B.
lustr.-frano. kolój pafi. 
lustr, półn. zaonodnia 
lito poł. państ. (Lomb.) 
Ysohodniopruska kol.

południowa
K il. po praw. brz. Odry 
Rumuńska kolój 
Rosyjska kolój państ. 
Starogardzko-poznań.

arazawako-bydg.
N arazawako- wiedeńsk. 
Jarohijako-pozn. z pr. p

34. p.
98.30- p.
56.50 p.
20. p.
140.50 p.
130.75 p.
488.50- 489 
260. -
177.50- 178.

-• P- 
• P.

29.40-80 p.
108 20 p.
100.75
— P- 
235.
64.

P«

Zagraniczne papiery.

Pol», listy liawłuaoyjn. 
ttasryk. pożycz. 188?
Ymaryk. pożyoz. 1885 

Ameryk, pożyoz. nowa 
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyczka

7020 p. 
98.30 p,
9 >.5O p. 
«9.50 p. 
104 p. 
104.50 p.

Obiigaoye miejskie
dito dito

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 I—
5 I— 
3| ¡95 
4 -r

/

Moneta w złooie, srebrze i papierach

- y-t-

Napoleonsdory
Imperyały
Dolary
Austryaok. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Franouskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe

dito lombardowe

szt.
1
1
1

16.20 p.
16.65 p. 
4.17 p.

180.65 p. 
274, pł. 
80.80 ż.
5
6

Akeye bankowe.

Wrooł. bank dysk. 
Kwileoki, Potooki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemieo. bank hipot. w

Meining.
Wsohod.-fiiem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowine. 
Szląskie stowarz. bank.

68)50
72

78.
140
97.50
91.

Papiery pruskie.

lustr.
dito
dito
dito
dito
dito

Sos;

renta areb. 
papier, 
losy z 1854. 
losy z 1858 
loay z 1860 
losy z 1864 

yj. poż. prem. 1864 
tuto dito 1866 

iosyjsk.pola. obligaeye 
skarbowe

'ols. listy zast. III em. 
dito nowe

66.
63.
112.
333.

P-
P-
P-
P.

118.60- 
302. p. 
199. p. 
191. p.

86.90 p. 
4.

80.20 p.

Poznan, 29 września.

Listy rentowe I zastawne.

Pruska poż. ukonsolid.
dito dito. 

Dobrowol. poż. państ. 
Prem. poż. państ. 1855 
Obligi długu państwa.

99.25
105.50 
100.
133.50 
92.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe pozn. 
Prowine. obligaeye 
Powiatowe obligaoye 
Powiatowe obligaoye

34 98.50
93.70 
95 50 
100. 
101. 
98.

Żelazne koleje

Berl.-zgorz. ako. z. 
Bergsko-marohij. ako. z 
Marohijsko-pozn. ako. z.

88
8150
22,50

Drukiem i ueldedem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu,

gg: Poszukujący |

a
wszystkich

wr bran^t -w
umieszczaj ą się korzystnie w kraj u 
i za granicą a panom pryncypa- 
łów wskazują się bezpłatnie.

^Germania“ Wrocła w j
(Oddział dla wypośrodkowania 

stanowisk) (4423)
Grabęchner-Stras>e Nr. 14.

Górno-szl. lit. A i C. ak. z. 3|
dito lit. B. ako. z. 84 

Wsoh. prua. poł. ako. z. 4 
Kolój po pr. brz. Odry.

akoye zak. 5
Starogardzko-pozn.ak.z 
Brześć.-grąjew akc. z. 5 
Galio, kol. K. Lud. ak. z. 6 
Kolój Rudolfa ako. z. 5 
Aust.frano. kol. pńat.ak. 5 
dito półn.-zaohod.ak.z. 6
dito poŁ-państ (Lomb.) 

akoye zak. 5
Rumuńska kol. ako. z. 5 
Rosyj. kol. państ, ak z. 5 
Warszawsko-byd . ab.z. 4 
Warszawsko-wi d.ak. z. 5

143.
136

101.25

108

170.

76.
30.

88.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Wioska renta 
dito akoye tytun. 
dito obligaoye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Rob. noty bank.

98 50 

72.

92.20 
62 50
65.50 
71.
89.50

92.20


	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\223\0321.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\223\0322.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\223\0323.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1875-2\09\223\0324.tif‎

